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w-Walce o ·pokój 
Masowe wiece na cześc Konaresu w .ZSRR 

MOSKWA (PAP). - n Swia-1 
towy Kongres Obrońców Pokoju 
oraz powzięte na nim historycz­
ne uchw.ały znajdują się nadal w 
centrum uwagi prasy radzieckiej. 

„Ludzie radzieccy, swo3ą bOha 
~erską walką o zbudowa_.ie ko• 

.: ORGAN· WK · Łi\.POLSKl&J ZJE9NOCZ0N'EJ PARTII ROBOlNICZE'J 
W depeszach z całego świata, z 

pańsb.v demokracji Judowej, z kra­
jów niewyzwolonych jeszcze spod 
jarzma. kapitalizmu, ż krajów zależ 
nych i kolonialnych dzienniki ra­
dzieckie cl-Onoszą. o szerokim oddźwię 
ku, jaki znalazły wśród najszer­
szych mas ludowych całej ,postępo­
wej ludzkości uchwały Kongresu. 

munizmu, dowiedli narodom •­
lego świata, że dążą do p-0słępu 
i p-0koju. Naród radziecIQ nadal 
prowadzić będzie nieuąła~ną. wal 
kę o pokój pod przewodem Wiei 
kiego Wodza postępowej ludzkoł 

ci Józefa Stalina" . . ' 
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Realizacja ,historycznych uchwał Kongresu Na szpaltach dzienników radziec 
kich szeroko publikowane są rów­
nież wiadomości ze wszystkich za­
kątków Związku· RadrLieckiego, a w 
pierwszym rzędzie z ośrodków prze 
mysłowych, świadczące o jednomyśl 
nej aprobacie społeczeństwa radziec 
kiego dla uchwał II Swiatowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. 

W całym Zagłębiu Donieckim Oil 
bywają się wiece, na których oma• 
wiane są uchwały Kongresu i ich 
znaczenie dla dalszego rozwoju ru 
chu bojowników o pokój . . 

Górnicy kopalni im. Rumiancewa 
w mieście Stalino, którzy· wykonali 
już przedterminowo rocŹny ~Ian wy 
dobycia, zobowiążali sie do końca 

roku wydobyć ponad plan 100 tysię 
cy ton węgla. Na wiecu. ria którym 
zapadła ta uchwała, górnik Kozłow 
oświadczył: 

~apewni · łudZkojei trlł'ały pokój 
Mieszkańcy Moskwy witają gorąco . powracających z Warszaw·y 

członków delegacji radzieckiej, koreanskjej i mongolskiej 
Na masowych wiecach i zebra­

niach, odbywających się w całym 
kraju. lud:llie radzreccy manifestu 
ją swoją. solidarność z uchwałami 
Kongresu, stwierdzając, że wyraża­
ją one uczucia i dążenia całego na 
rodu rad2ieckiego. Ludzie radzieccy 
stwierdzają jednocześnie, że poprą 
swe słowa czynem, podejmując zo­
bowiązania produkcyjne w celu dal 
szego wzmożenia potęgi ojczyzny 
socjalistycznej, będącej ostoją poko 
ju na całym świecie. 

„Manifest uchwalon:v przez Kon­
gres Obrońców Po'koju gl~si. iż wal 
ka o pokój to obowiązek narodów. 
Tylko nieugięta wola milionów In· 
clii gotowYch do obrony j>Okoju, zdo 
la poskromić podżegaczy wojennych 
i udaremnić zbrodnicze plany łmpe 
rialistów. Gdziekolwiek znajduje 
się człowiek radziecki - w kopalni, 
w fabryce czy na polach kołcho­

zo\Vych - wszędzie walczy i nadal 
walczyć będzie swoją. twórczą pra­
cą o POKÓJ". 

MOSKWA (PAP). - 25 listopada wieczorem mieszkańcy Mo­
skwy witali powracających z Warszawy członkó'ł' delegacji ra· 
dziecklej, uczestników ll Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoju. 

Przed przybyciem pociągu na pe- kim budzą historycme uchwały Kon 
ronie Dworca ·Białoruskiego rzebrali gresu, znalazło swój wyraz w nie­
się liczni przedstawiciele stołecznych zwykle serdecznym przebiegu wiec.u, 
organizacji rz;wiązkowych, kultura!- zorganizowanym na dworcu. 
nych, młodzieżoWYch, delegacje za- W imieniu pracujących Moskwy 
tóg robotniczych, licznych ~kładów przemówił na wiecu przewodniczący 
przemysłowych, ~łonkowie radziec- rady czakładowej Fabryki Budowy 
kiego Komitetu Obrony Pokoju oraz Maszyn - Moisiejew, który oświad-
uczeni, pisarze i artyści. czył: 

Na dworcu obecni byli również: „Jesteśmy dumni, ie Kongres 
ambasador Koreańskiej Republiki Obrońców Pokoju jednomyślnie 
Ludowo - Demokratycznej w ZSRR powziął proste, zrozumiałe dla 
- Dju Jen Ha, radca ambasady RP wszystkich uchwały. W uchwa-
w Moskwie Janusz - Zambrowicz i łach bcb zna.lazły dobitny wyraz 
ambasador Mongolskiej Republiki myśli i pragnienia ludzi dobrej 
Ludowej w ZSRR - Idamżab. woli, zjednoczonych w wielkim 
Opuszczających wagony delegatów ruchu obrońców pokoju. Jesteś-

przybyłych z Warszawy publiczność my przekonani, że zwycięży obóz 
otoczyła zwartym tłumem, wręcza- pokoju, socjalizmu i demokracji, 
Jąc im wśród entuzjastycznych okrzy ponieważ na czele tego obozu stoi 
ków wielkie bukiety kwiatów. Nie- Związek Radziecki, któremu prze 
ZWYkle serdeczne powitanie zgoto- wodzi wielki Wódz i Nauczyciel 
wano również członkom koreańskiej Józef ~TALIN". 
l mongolskiej delegacji na Kongres l Z kolei przedstawiciel Związku Pi 
w Warszawie, którzy tym samym sarzy Radzieckich, znany poeta 
pociągiem przybyli do Moskwy, w Twardowski, gratulując delegatom 
drodze do sWYch krajów. Ogromne radrzieckim· pomyślnego zakończenia 
nznanlP.. jakie w narodzie radziec- obrad II Światowego Kongresu 

Pod naciskiem bloku imperialistycznego 

lomisia Po,ityczna OllZ uchwaliła 
aneksję Erytrei przez Abisynię !/~ r 

NOWl? JORK (PAP). - w Specjal I tach wstrzymujących się od głosu 
nej Komisji Politycznej Zgromadze- Komisja uchwaliła projekt rezolucji 
nia Ogólnego zakończono dyskusję bloku amerykańsko - brytyjskiego, 
nad sprawą Erytrei i przeprowadza przewidującej pod płaszCllykiem „fe­
na głosowanie nad rezolucjami d~racji" aneksję Erytrei ·przez Abisy 
przedstawionymi Komisji. mę. 

. . . . Przeciwko tej rezolucji głosowały 
Pod nąc1s~1e!Il bloku .a:iierykan- delegacje ZSRR, Czechosłowacji, Pol 

s~o - b~ytyJskiego .. Komi~Ja ?O:rzu- ski, UkrałJły, Bia~orusi, Kuby, Re­
c1ła P.roJe~t .rezolucn radZieckieJ, do publiki San Domingo, Guatemali, Ira 
maga3ą~e3 ~1ę natych~iastowe~o. o- ku, Pakistanu, Arabii Saudyjskiej, 
głoszemą mepodległości Erytrei. Syrii I Ururwal,ju. 

Obrońców Pokoju, serdecznie powi­
tał przybyłych do MOllkwy członków 
delegacji koreańskiej i mongolskiej. 
Członkini delegacji r'ad:i;ieckiej na 

Kongres, przewodnicząca Antyfa!l2y­
stowskicgo Komitetu Kobiet Ra.dziec 
kich - NINA POPOWA - opowiedzia 
la o pracy II światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, stwierdzając, że 
historyczne uchwały Kongresu sfor­
mułowały program, k1óry zapewni 
TRWAŁY POKOJ. 
Następnie zabrała głos przedstawi­

cielka bohaterskiego narodu koreań­
skiego PAK DEN Al, która oświad­
czyła: 

„Drodzy przyjaciele i . towarzy­
sze! i>nybyliśmy na Kongres do 
Warszawy z kraju, w którym to­
czy się krwawa wojna, rozpętana 
pr.zez interwentów amerykań­
skich. Miasta i wsie naszego kra.­
ju bombardowa.ne są przez samo­
loty amerykańskie. Jesteśmy jed­
nak przekonani, że pokój zwycię­
ży wojnę. Jesteśmy pewni zwy­
cięstwa słusmej sprawy. Cały mi 
tują.cy wolność świat jest po na­
szej stronie. Na Kongresie dele­
gaci 80 krajów Jednomyślnie wY­
stępowali przeciwko zaborcom a­
merykańskim i żądali polotenia 
kresu wojny w Korei". 

W dals:zym ciągu wiecu pmemówił 
członek delegacji mongolskiej SZI­
RENDYB, który wyraził pewność, że 
postępowa ludzkość udaremni plany 
podżegaczy woje.p.nych i że pokój za­
triurofujtł na całym śwjeele. 

Wiec zakończył się p:rrzemówie­
niem członka radzieckiej delegacji 
poety SURKOWA. który wzniósł o­
krzyk na cześć potężnego obozu 
obrońców pokoju, na cześć ostoi po­
koju i postępu - Związku Radziec-­
kiego i na cześć Wodza mas pracują­
cych całego _świata Józefa STALINA. 

POWROT DELEGACil 
WĘGIERSKIEJ DO BUDAPESZTU 

BUDAPESZT (PAP). - 25 łistopa 
da wieczorem powróciła do Budape-

sztu delegacja węgierska na II świa 
towy Kongres Obrońców PQkoju. 

Delegację powitali na lotnisku 
· członkowie Biura Politycznego Wę­
gierskiej Partii Pracujących i rządu, 
przedstawiciele Węgierskiego Komi­
tetu Obrony Pokoju oraz ~iczne de­
legacje robotnicze. 

Delegacja węgierska wystosowała 
do Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju depeszę, w której przesłała 
podziękowania za serdeczną gościn­
ność, jakiej doznała w czasie swego 
pobytu w Polsce. 

W stolicy Azerbejdżanu - Baku 
- na wiecu naftowców, poświęco­
nym światowemu Kongresowi O­
brońców Pokoju, znany stachano­
wiec Maggeramow oświadczył: 

·-.. 

ToHI. /llallh lnlorn1uje· 
przedstawicieli amerykańskich związków zawodowych 
o założeniach radzieckiej polityki zagranicznej 

NOWl' JORK (PAP). - Stały de-1 liezyły z tą bezprawną i niesprawie-1 Crz;łonkowie ·amerykańskich związ­
legat Związku Radzieckiego w ONZ dliwą 14ezoJucją. ków zawodowych oświadczyli, że pra 
Malik przYjął delegację Komitetu O Odpowiadając na pytania delega- sa burżuazyjna ukrywa celowo 
broiiców Pokoju amerykańskich po- tów, dotycrzące pokojowego uregulo- przed narodem amerykańskim praw 
stępowych związków zawodowych i wania sprawy Niemiec, Malik stwier dę o polityce radzieckiej i pokojo­
udzielił odpowiedzi na pytania dele dził, że Związek Radziecki domaga wych propozycjach ZSRR w Organi­
gatów, dotyczące możliwości uregulo się wprowadzenia w życie postano- zacji Narodów Zjednoczonych oraz 
wania zagadnienia koreańskiego, po wień porozumienia poczdamskiego, podkreślili, że robotnicy amerykań­
kojowego uregulowania sprawy Nie- które przewidują utworzenie je~noli scy uwallają, iż ich głównym zada­
miec, problemu rozbrojenia oraz ban tych, miłujących pokój i demokraty- niem jest obecnie stanowćza i wy-
dlu międzynarodowee-0. cznych Niemiec oraz !l.arlnaczył, że w trwała waJka o pokój. 

dniu 3 listopada riząd radziecki wy- • 
Malik podkreślił, że stąnowisko 

rządu radzieckiego w sprawie kore­
ańskiej izostało jasno sprecyzowane 
prnee · delegację radeiecką na V se1ji 
Zgromadzenia Ogólnego. Bk1k ame­
rykańsko - brytyjski - .powiedzia~ 
Malik - odrzucił sprawiedliwe i slu 
szne propozyc.je Związku Radzieckie 
go i narzucił Zgromadzeniu r ezolu­
cję, zmierzającą do rzama'skowan!a 
okupacji Korei prrzez amerykańskie 
siły zbrojne oraz do przywrócenia 
władzy reakcyjnego reżimu Li .Syn 
IM:ana. Bzecz oCQ:ywista, że ani naród 
koreański, ani narody innych miłu­
jących wolność krajów nie będą się 

stosował do rządów Stanów Zjedno- Spotkanie 
czony. eh, Wiei~. iej B,,-1tanii i ~;an~ji w1·cem1·n osw· 1"aty RSFRR noty w sprawi~ dem11itaryzacJ1 N1e-

ąri~~powiad-ając ~a p~~ani~ w spra- z naucz~ciełstwem stolicy 
wie ograniczenia zbrojeń, Malik za- WARSZAWA (PAP). - Nauczy. 
znaczył, że wszelkie twierd'le,nia o cielstwo stolicy gościło w dniu 26 
rzekomym jednostronnym charakte- bm. w gmachu Zarządu Głównego 
rze propozycji radzieckich, domaga- Zwiazku Nauczycielstwa Polskiego, 
jących się redukcji zbrojeń o jedną delegatkę Związk_u· Radzieckiego na 
trzecią, jak równiel; o rzekomej nie- li światowy Kongres Obrońców Po· 
możności przeprowade.enia w prak- oju, wiceministra Oświaty Rosyj· 
tyce tych ptop~ycji, mają jedynie skiej Socja,listycmej Federacyjnej 
na celu zamaskowanie dążenia kół Republiki. Radziećkiej - Ludmiłę 
rządzącyC'b ·USA do dalszego zwil:k- Dubrowinę. 
szania zbrojeń. 

Również więksrzością głosów blo­
ku ar.nerykańsko _ brytyjskiego od­
rzucony został projekt rezolucji pol­
skiej, domagającej się ogłoszenia nie 
podległości Erytrei po upcywie 
trzech lat. 

Młodzi robotnicrczyne·m walczą o p·okói 
Członkowie delegacji amerykań­

skich związków zawodowych podkre 
ślili, że robotnicy amerykańscy są 
rzaniepokojeni stałym spadkiem eks­
portu towarów amerykańskich. Ten 
spadek eksportu jeo;t wynikiem dy­
skryminacyjnej polityki Stanów Zje 
dnoczonych w stosunkach handlo­
wych ze Związkiem Radzieckim, Chi 
nami i krajami demokracji ludowej. 

Armia Ludowa 
odpiera z powodzeniem 
ataki wojsk USA MechaniCILilą większością 38 gło­

sów pl"Zy 14 przeciwnych I 8 delega-
Drugi dzień Narady Aktywu Robotniczego ZMP 

Tl"BET 
nieodłqcznq częściq Chin 
NOM JORK (PAP). - Na porząd 

k:u obrad Komisji Ogólnej Zgroma­
dzenia ONZ znalazł s~ę wniosek Sal­
vadoru, domagający się rozpatrze­
nia „sprawy Tybetu". 

Delegat ZSRR podkreślił, że Tybet 
stanowi nieodłączną część Chin i wy 
mienił międzynarodowe ukłądy 
stwierdzające, że zarówno Wielka 
Brytania, jak i Związek Radziecki 
uznają, iż Tybet stanowi część Chin. 
Delegacja radziecka .-. uważa - po­
wiedział Malik - że omawianie spra 
wy Tybetu pmeri ONZ byłoby bez­
prawnym wtrącaniem sie w wewnę­
trzne sprawy Chin. 

W drugim dnii,i Na.rady Aktywu Wypowiedzi młodych przodowni-
. Robotniczego ZMP zabrał gfos ków pracy, działaczy ZMP-owskfoh, 

sekretarz Zarządu Głównego Zwią.z- którzy wzięli udział w dyskusji, by­
ku Zawodowego W~ókniarzy, tow. ły żywe i ilustrowały, jak w po­
Aniołkiewlcz. Przedstawił on roto· szczególnych zakładach pracy prze· 
dzieży wielkie i odpowiedzialne zada· biega walka o realizację planów pro 
nia, jakie nakłada na młodych robot· dukcyjnych i ja.lej w tym jest udział 
ników Plan 6-letni. Mówca Z-Obrazo- 'młodzieży ZMP-owskiej. 
wał ogromny wzrost przemysłu iV~ó- NAD MŁODZIEŻĄ TRZEBA CZU-
kiennfozego i odzieżowego, przewi- WAć I MOBILIZOWAć JĄ DO 
dziany w okresie najbliższych 6 Jat. W ALKI 

Walka o obniżkę kosztów wła- W trakeie wczorajszej dyskusji c:-
soych, o pełne wykorzystanie JJar mówiono wiele nowych, ciekawych 
ku maszynowego, rozwój wielo- zagadnień. 
warsztatowości, oszczędność su· - Organizacja ZMP-owska powin· 
rowca i artykułów pomocniczych, na stale czuwać nad wszystkimi 
podnoszenie kwalifikacji zawodo- swoimi członkami ~ mówił ob. Euge· 
wycłl, wzmoże 1ie sioejalistycznej 1niusz Adamiak z ZPW . im. Wiosny 
dyseypliny pracy :- oto potlsta· Ludów. - W zakładach naszych je­
wowe. z!ldania st!>jąee przed. <:ał~· dna z przodownic pracy na skutek 
młodz1ezą ro_botmezą, a więc 1 braku opieki ze strony zarządu fa­
prze~ młodzieżowym aktywem ro brycznego odsunęła się ostatnio od 
botn1czym. organizacji, stając :;ię nawet pod:it­

-------------------------------- nym gruntem dla wrogiej propagan-z ad a ·a Sł z· b Zdrow1·a dy. Fakt ten wynika między inny. n I U · y mi i z tego, że młodzież nie ma w 
ZPW im. Wiosny Ludów swej biblio· 

W Planl·e 6-lełnl·m teki rże życie świetlicowe prawie 
tu · nie istnieje. 

Ob. Adamiak zwrócił również uwa-Krajowa narada akty wu Slużb-y Zdrowia 
· WARSZAW A (PAP). W dru· mó.wieniu przedstawiła zebranym sy­

gim dniu obrad krajowej narady tuację w dziedzinie ochrony zdrowia 
aktywu Służby Zdr<>wia trwała ludności w Chińskiej Re~ublice Lu· 
ożywiona dyskusja nad refem.- dowej. „My, chińscy pracownicy Służ 
tern wiceministra Zdrowia dr. J. by Zdrowia, jak i wy )V Polsce Ludo­
Sztachelskiego pt. „PLAN 6-LET wej, tworzymy w naszym kraju no· 
NI SLUżBY ZDROWIA". wą, socjalistyczną Służbę Zdrowia, 

W toku dyskusji dokonano krytycz 
nej l samokrytycrinej oceny dotych­
czasowej praey Służby Zdrowia we 
wszystkjch dziedzina·ch 01·az uwypu­
kl1>no olbrzymie osiągnięcia Poisiki 
Ludowej w zakresie podnoszenia zdro 
wotności mas pracujących. 

W czasie obrad przybyła witana 
~erdecznie przez zebranych minister 
Zdrowia Chińskiej Republiki Ludo­
"ej. pani Li Teh-chuan, ba·Niąca w 
Polsce jako członek delegacji chiń· 
si 1ej na II światowy Kongi·es Obr:iń· 
ców Pokoju. 

Min. Li Teh-chuan w krótkim prze· 

, 

jak najszerzej korzystaj~ przy tym 
i doświadczeń Związku R:tdzieckiego" 
- powiedziała na z11Jkończenie wśr<id 
burzliwych oklasków pani Li Teh­
chuan. Schodzącej z trybuny, uczes­
tnicy narady zgotowali długoti·wałą, 
serdeczną owację. 

Na zakończenie obrad odbyła się 
L·roczystość wręl!zenia po raz pierw­
szy ustanowionej przez Prezydium 
Rady Ministrów odz:taki - ,,Za wzo­
rowa 1>race w Służbie Zdrowin". 
Mfędzy innymi odznaczona została 

dr. Anna ~fargolisowa z Łodzi - dyr. 
sar.atorium przeciwgruiliczego w Ł .. -
giewnikach. 

gę na koniec7.ność umiejętnego dobo 
ru młodzieży. uczestniczącej w eki· 
pach łączności miasta ze• wsią. - Po­
winniśmy kierować na wieś naszy-:h 
najlepszych ludzi. Od ich pracy •10· 

wiem w poważnej mierze za:hży 
tempo przeobrażenia wsi polskiej -
stwierdził mówca: 

Janina Glowaeka z Mazowieckich 
Zakładów Przemysłu Wełnianego w 
Tomaszowie z prawdziwą dumą oznaj 
miła zebranym, że zakłady jej zdeby 
ły sztandar przechodni we współza­
wodnictwie międzyzakl11dowym. Du­
'.1,y udział w tym sukcesie miała mło 
dzież. Wszyscy młodzi robotnicy :;or 
ganizowani i niezorganizowani biorą 
1!dział we współzawodnictwie. Jest to 
zasługą referenta współzawodnictwa 
,__ ZMP-owca, który organizuje czę­
ste odprawy i sarn docierz. do każde· 
go młodego robotnika. irzy wydat­
nej pomocy ze strony rady zakłado­
wej i orgimizacji partyjnej, młod~ie:i 

!:tale podnosi swe kwalifikacje i przo 
duje w produkcji. 

W POSZUKIWANIU NOWYCH 
FORM PRACY 

Młodzi' nie lubią pracować według 
starych, utartych szablonów, Młodzi 
szukają stale n9wych dróg, kombinu 
ją, co i jak ulepsz.yć, u::;prawnić. W 
ten sposób wła:$nie w ZPB hn. Ku­
nickiego powstały brygady n.łodych 
sznurkarzy, k tóre przystąpiwszy bo­
jowo do pracy, zlikwidowały ccłkovri 
cie postoje. wrzecion, spowodowa.'l1e 
b1·akiem sznurka. Kol. Jarecki, ·· ·ze­
wodniczący zarządu fabryczn~g-0 
tych zakładów, mówił o wnioS1ku wy 
suniętym przez ZMP-owców, z.mie· 
rzającym do zabezpieczenia towaru 
przed .oliwą, kaip-iącą z ' sm,itu, wnio· 
slru, którego do tej po1'y dyrekcja 
nie wprowadziła w życie. 

W ZPDz. im. Ofiar 10 Września 
powstały grupy agitatorów -iłodzie­
żowych. Dzięki nim wzrosła znacznie 
organizacja młodzieżowa, zorganizo 
wano 30 brygad produkcyjnych, a w 

(Dalsźy ciąg n~ str. 2-ej) 

Człon~owie ·delegacji zapytali, czy 
rząd radziecki wypowiada się za 
wznowieniem na szerszą skalę han­
dlu międizy ZSRR a Stan3flli Zjed­
poczonymi. 

Malik oświadczył, iż wiadomo po­
wszechnie, że Związek Raclziecki w 
swej polityce zagranicznej . dąży do 
utrwalenia pokoju i rozszerzenia sto 
sunków handlowych ze. wszystkimi 
krajami. 

PEKIN (PAP). - Z Korei dono­
szą, że w ogłoszonym ·w dniu 26 li­
stopada komunikacie, dowódrz;two na 
czelne koreańskiej Armii Ludowej 
podaje, iż wojska ludowe prowadrzą 
w dalszym ciągu na tych samych po 
rzycjacb walki praeoiwko wojskom 
amerykańsk;im i południowo - kore­
ańskim. W rejonie na północ od An· 
dżu i Tokusen wojska ludowe odpie­
ra.ją z powodzeniem ataki nieprzyja. 
ciela. Na wybrzeżu wschodnim woj­
ska ludowe toczą walki obronne. . 

Coraz trudniej o mięso armatnie t 

Bunt wojsk f11i.piński·ch w Korei 
LONDYN (PAP). - Dzienniki do-· 

noszą, że oddziały filipińskie. które 
zostały wysłane do Korei, by uczest 
niczyć w rozpętanej przez Ameryka 
nów wojnie agresywnej praeciwko 
narodowi koreańskiemu '- zbunto­
wały się. Wojska te odmówiły posłu­
szeństwa, gdy otrzymały rozkaz za-

atakowania partyzantów koreań· 
skich w rejonie miasta Slndżu, któ­
re zostało niedawno wyzwolone 
przez oddziały partyzanckie. M~ej­
scdwość ta znajduje się w odległo­
ści 10 km. na południowy wschód 
od ·Phenjanu. 

lieinouenie Berlina -i wrrnt anie wo ii~ o~DDUYiDJ[~ 
- głównym warunkiem poprawy bytu ludności miasta 

Pi~mo Berlińskiego Komitetu Frontu Narodowego 
BERLIN (PAP). - W dniu 25 listo Celem nor~alizacji stosunków w 3 dla zabezpieczenia rzeczywiS-

pada prezydium Berlińskiego Komi- Berlinie i poprawy położenia mate- cie wolnych i demokratyC't,• 
tetu Frontu Narodowego wystosowa -rialnego mieszkańców, Komitet Ber- nych wyborów - wycofanie wszyst· 
ło jednobrzmiące pismo do trzech ko liński Frontu Narodowego próponu- kich oddziałów okupacyjnych i znie· 
mendantów zachodnia - berlińskich ie: sienie podziału miasta na sektory -

.j .przewodniczącego Radzieckiej Ko- d . 1 b d ·co odpowiada woli wlekszoścł mie-. . . . . . . 1 przeprowa, zeme wo n~c , e· szkańców Berlina. 
m1sJ1 . Kontrqll w Berl1me oraz do mokratycznych •wyborow w ca p d - b · 
d · · · · I" ł B 1· · 1951 k . o przeprawa zemu wy orow na-emokratycznego magistratu ber m- ym er 1me w marcu · ro u, stąpi utworzenie jednolitego zarzą-
skiego i do władz miejskich w BerU- 2 utworzenie wspÓlnt»go komite~ du, k tóry zajmie się likwidacją t;>ez-
nie Zachodnim. tu, zlożonei:-o z przedstawicie· robocia, uruchomieniem przemysłu • 

Pismo wskazuje na katastrofąlne li magistratu Wschodniego i Zacho· dla celów poko.iowych oraz .stabiliza 
t . : . , . dniego Berlina. który .to komitet po· I cją cen. Zanąd ten zwalczając re-

sk~ ki. Jaki~ dla mieszkancow Zacho dejmie ""'~rn ności ?.wiązane z przygoj militaryzację popierać będzie roz­
dn1ego Berlma powodu.ie obecny roz towaniem i Pl"7.eprowadzeniem wy· wój ruchu pokojowego w Zachodnim 
dział miasta. · horów w cał.vm Berlinie; Berlinie. 
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Węgierskiej Akademii Nauk FRĄNKISCI I TITOW.CY !!~;!!~!~o pod znakiem przyiaźni ·z ZSRR 
uchwał Kongresu Warszawskiego 

- szakale z jedneqO .1tada 
Q dkąd klika. Tit-O :wstała. zdema-

BUDAPESZT (PAP). - Z okazji Niemieckiej Republiki Demokratycs 

125-lecia rz:ałożenia Węgierskiej A- nej i Korei. 

. skowana Jako banda imperia- IGNACIO GALLEG l ści i nieunvisłości wszystkich ruiro· 

listycz.nych upiegów j morderców o dów - zarówno wielkich jak i rna-

kl'"1!'awy 'fito bardzo słusznie porówn~ 
lyel1. 

~any j~~t z katem Franco. Tirowcy · . Członek Biura iPolitycznego . Faszystowska banda z Belgradu, 

J frank1sci, pomagając sobie nawza- _ Komunistycznej Partii Hiszpanii me przyznając się otwarcie wi>bec 

i~m i WSJ)Ółpracując w walce prze- u~i:odu jugosłowiańskiego do przyjat 

c!wko narodowi hiszpańllkiemu i prze czemnego_ P<!glądu,. ~e nal~'.! J?Odpo- aby Tito w dalszym ciągu u:;::;:! r;i 1 konszachtów z frankistami nie 

c1w Komunistycznej Partii Hiszpanii rządko~ac. SJę woh 1mperialistow a- za marksistę". 1.aniedbuje jednak żadnej okazjl wer 

wykonują brudmt t'(JOOtę krwawycn' il\eryka':'sk1ch. ~ swych . ciem~yc~ . W ni~których wypadkach fra.nkiś- bowania wszelkiego rodzaju prowoka 

pachołków imperialistycznych podże- kno~an1a~h .1>.--zec1wlro em1gracj1 hi- c1 pa.pla3ą 0 titowcach Ytięcej niż by torów i szpiegów gotowych odgryw3ć 

gaczy 'wojennych. EizpanskieJ ti~'!~Y ot~~ymują pomoc życzyli sobie sami titowcy. 'Tak na w Jugosła:\'.'ii i·olę hiszpańskich re-

k2demii Nauk ·nastąpiło w niedzielę Otwarcia sesji dokonał przewodni 

uroczyste otwarcie jubileuszowej se- czący Węgierskiej Akademii Nauk 

sji Akademii. prof. Istvan Rllsrznyak, który oświad 
Na uroczystość przybyli: przewo- czył: ,.Wyzwolił nas kraj, który jest 

dniczący pre:tydium Węgierskiej Re· ojczyzną najbardziej postę114>wej i 

publiki Ludowej Ronai, premier Do· pr1A>dującej nauki na świecie -

bi oraz przedstawiciele korpusu dy- ZWIĄZEK RADZIECKI. Dziś nowa 

plomaty<:Znego Związku Radzieckiego groźba zawisł~ n~d lnd.zk:i kulturlł, 

i krajów demokracji ludowej. Przy- na~ n~uk~, ~tor:i: 1~per1alizrn a_mery­

były również delegacje uczonych za· I ka~sk1 us1~uJe u~yc ~la zbrodniczych 

Szpiedzy titowscy już od dawna bv ze strony .Jl<!li.~JI kraJoW ~marshal,li· przykład, gdy w wyniku zdrady ·u- p~blika.nów", wygłaszać przemó~ie­

li wykorzystywani dla walki przeciw zowal!ych i scISle z tą pohcją ws]lÓł· dasza Tit-O grecki rząd monarcho-ła- ma antyradzieckie o'raz wychwalać 

ko rewolucyjnemu i demokratvczne- pracu1:i· . . . , . . . szystows.ki zadał okrutny cios demo· krwawą klikę Tit{) i jej mooodawców. 

nrn n1chowi w Hiszpanii, zai·ówno Haniebna rola, ktotą 1mper1ahsc1 kratom greokim frank·· · . -1. W te.i ohydnej farsie wzięli udział 

. . . . celow sweJ polttyki. Lecz narody 
gr~mcznych: Zwią~ku Radz1eck1ego, prr.gną pokoju. Dał temu wyraz 

Chin Ludowych, Czechosłowacji, R:•· KONGRES WARSZAWSKI. Pod 
munii i Bułgarii. Ponadto spodziewa znakiem tego Kongresu toczyć •ie 
ny jest przyjazd uczonych z Pols!d, będą nasze obrady". 

Ó I. · t· · • , 1sc1 wyrazi 1 • k 
\\~ wcz,as, gdy działali w myśl roua wy:ina-0zy i _szpiegom !towsk1m . w sw.oj zachwy~ faszystom jugosłowiań me ·tórzy dawni dziafacze polityczni 

:iiow hitlerowców, jak i później, gdy '"a~~~_,~rzec1wkło r~edpubhkanom ~1sz- s~1m z powodu ushig oddanych przez z tak z.wanego rządu republikańskie· 

~oc~ęli wykonywać rozkazy imperia· pan-uu, ~t.a a m awno I'a~. Jesz. nich monarcho-faszystom. go, tegp rządu, który od-z.naczył nie· Wybory Urugwaju 
I1stow angło·amerykańskich. cze zdemas. .• owana we FranCJl. Jednakże frankiś · · · ,· dawno kilku m01·derców titowskich, 

P R 
Re 1 · d . 'k L n_ • c1 rozumieJa, 1.:e t t 

rocesy ajka i Kootowa zdema- a.'~t'Jny lllenm. „ e ""'uge ~t Jawna propaganda na rzecz kliki Ti- a os a nio wyraził swą zgodę na re-

~l~owa? zhrod~iczą działalność ~pie le Non dobrze pomformo-:v~_ny o to b~dzie nowym potwierdzeniem te- presje przedsięwzięte przez 1·z'!d 

go~ JUgosł~Wiańskich w Hiszpanii, we~~trznych sprawa.eh poh.c~1 f:van ~o, ze l!~rój panująey w Jugosławii francuski wobec i·epublikanów his~: · 

ktorzy przemknęli d<> brygad między ~uskieJ, <>~ła:izaJą~ wia?omosc1 o a- ~est blizmakiem reżimu, pod którego paliskich. 

Zuchwałe wybryki ambasadora USA 
NOWY JORK (PAP). - Z Monte- Jak do.nosi prasa urugwajska, w 

naro<i<>wych. Trudno jest wyliczyć 1.esztow,an1u} wy~1~lenm. sete~ ant! .iarzmem cierpi naród hiszpański. Dla Titowcy podjęli niedawno we Fran 

wszystkie sz.kody, jakie ci bandyci faszystow h1sz~nsk1ch p1~~· ze !'~r tego też. w JiC'Znych artykułach i cji kilka prób zmontowruiia tego ro· 

wyrządzili Republice Hiszpańskiej ~wc! doJ?omogh francu~k1e1 ~luz~1e ~rze':11ów1enia frankiści przedstawia· dzaju „repubUkańS1kich delegacji" w 

swym sabotażem i szpiegostwem na oe~p1ecz!lnstwa w ~vym1erz!~m. OJ<>- Ją T!to i jego bamdę ja.ko reprezen· celu wysłania ich do Jugosławii. M:n· 

froncie. Za pośrednictwem titowców su · . ś~v1adczy to, ze faszysc1 JUlfO- tantow „racjonalnego socjalizmu", sieli oni jednak zadowolić się takimi 

wywiad hitlerowski, a. wiec i franki- słoWianscy pro.wadzą .w dal~~Ym ~1ą: s~anowiącego _jak twierdzą_ prze ludtmi, jak Riquelme i Aguasca, któ­

stowski miał możność otrzymywania gu 8:w'.! zb~od,ruczlł d~tała~n.osc, _ktore} c1wstawienie eocjalizmu, który zwy rzy pi>dczas okupacji hitlerow~·kiej 

i niewątpliwie otrzymywał wszelkie ';~nik1em 3es. śrn1~rc tys1ęcy hiszpa':l ciężył w Związku Radzieckim. ze we Francji utrzymywali kontakty z 

informacje 0 armii ludowej 0 sytu- sk1ch ant!faszystow. . . . • w~zrstkich tych artykułów i przemó- agentami amer~kańskin:ti i jugasło­

acji w zai>leczu republikańskim. . W s~eJ :i;>rowok:acyJ~eJ dz1ała)nos· w1en wyłania się wyraźnie jedno tyl v.;iańsd<lmi, a d?.1ś pracu1ą. w dalszym 

Po ujawnieniu prawdziwego obli· ~1 "".środ H1sz.pancrw tit-Owcy ucieka· ko dążenie: oszukać i zdewrientować cJ:.tgu w służbie amerykańskiej w 

video donoszą, że w niedzielę 26 li- czasie kampanii przedwyborczej am 

stopada odbyły się w Urugwaju wy basador Stanów ZjednoC'lonych w 
Montevideo - Rendale - odbył po 

bory prezydenta Republiki, wicepre dróż po kraju, występując w wielu 

11:ydenta, 30 senatorów i 99 członków miastach z przemówieniami, ataku­

!zby Reprezentantów. jącymi Partię Komunistyczną. W kil 

Partia Komunistyczna występuje ku miastach, jakie odv,:iedził Renda 

w wyborach z następującym progt·a le, zorganizowano prowokacje prze­

mem: walka o pokój, o wyzwolenie ciwko uczestnikom wieców, urqclzo 

narodowe Urugwaju. o demokraty- nych przez postępowe organizacje. 

czną reformę rolną, o uprzemysłowie Dzłrnniki „La Marcha" i „Justicla" 

nie ktaju l upaństwowienie przed- I wiążą te prowokacje z 11>odróiii, am­

siębio1·stw naleli:ących do cudzoziem-1 basadora amerykańskiego. , 
c:&a titowców, demokraci hisz,pańscy, J~ SJę d~ pomoey /n_ędz~ych osoD:ii· hisz.pańsk~e mas.y pracujące, udzielić „Unitarian Service". 

którzy przeszli przez obozy koncen- ko\V~ którzy znalezli się w ~womi pomocy t1towsik11n faszystom, po-I Komunistyczna Partia Hiszpan.ii, 

tracyjn~ we Fra.ncji i w Niemcuch, cza51e_ w szpon.ach !ran~istóW: 1 _ura- przeć ich <X!Zukańcz~ twierdzenia o spełniając s"·i>j międzynarodowy o· 

zrozumieli przyczynę wielu nie- towa~i swą sk_orę ~edyme_ dzię~1 t.e- tRk zwanej „budowie socjalizmu" w b&wiązek, demaskuje zbrodnie faszy 

szczęść, jakie ich dosięgły. mu, z~ pi;:esz.h n~ ic~ ~łuzłlę. Ti~y- Jufarosławii i rozp.owszechniać titow· stowskiej kliki Tito. ur>rzedza klasę 

ców oraz o ntworzenJe postępowego Wyniki wyborów będą ogłoszone 

rządu koalicyjnego. w poniedziałek lub wtorek. 

Na rozkaz T.rywiadu angl<>-amery· cy. Oplcra1ą .się .rowmez ~ burzua- sk1E: oszczetstwa o Związku Radzte- robotniczą i wszystkich demokratów 

kańskiego prowokatorzy Quinones i Z?'Jnych J><>hty~ier_ach, ktorzy, utra- ckim i ~r~j~ch demokracji ludowej. ~iszpań'ikich o JJodstępnej działalno· Zagran1·czn1· delegaci 
l\1onzon przedostali sie do szeregów ciwszy w~l'.stlne swe_ wpływy w ma Fa~zysc1 Jugosłowiańscy i ich hi- sci tit.owskich szpiegów i nieustannie 

naszej partii. Po zajęciu odpowie- sac,h, .szukaJą. .I>-O~arcia. angl~·~mery- szpanscy agenci są najbardziej czyn. prowadzi poważna prace nad podnie 

dz:alnych stanowisk zaczęli oni pro- kanskich. ~vywiadow ~mperi~bstycz: nymi pomocnikami fralllkizmu 'V jeg;i sieniem czujności . rewolucyjnej każ- n a Ko n gres Po ko,. u w Krakowie 
wadzić Politykę podobną do tej, ja- ny~h. ~sród _agentów htowski~h zn'i:i bezowocnych wysitkach, zminrzają- dego komuni<Sty i w;;;zystkich anty-

k:; prowadzili ,szpiedzy tit<>wscy w du1ą się takze e~ementy. usum~~e ":a cych do zahamowania wzrastającej faqzyst.ów hi„zpafi<mich. 

Jugosławii. Quinones otrzymał zada zdradt z Komumsty~zneJ _Partu Hi- z każd~ dniem sympatii do ZW1<}" Naród nasz. który tyle przecier- KRAKOW (PAP). - W auli Uni-\ kojową pracę nauki polskiej, pol­

niP odciągnięcia partii od walki an- ~z~a-ni:- Słowem , sza1ka titowska !o ku Radzieckiego wś1·6d robotników i piał i który cieqii \V dalszym ·ciągu wersytetu Jagiellońskiego w Krako- s.kich studentów i profesorów. Wska 

ty:frankistowskiej i izi>lowania jej od snuetru~, w kto;ym . z~alaz~y s.!ę chłopów, najleps2ej części intelig-en- pod rządami krwawej tyranii faq.zy- wie odbyło się spotkanie delegatów zał na wielowiekowe tradycje Ul'li­

mas, aby uczynić ją bezbronną wo- w~zystkie odpadki,_ z J~kich hiszpan- cji, milionów uczciwych ludzi. Nik· stowskiej, nienawidzi ze wszystkich na II Swiatowy Kongres Obrońców wersytetu Jagiellońskiego, stojącego 

bee terron1 frankistowskiego i hy ski ruch rewolucy1ny I .dem<>kJiPtycz cz.emne. kalumnie faszystów jugosło. sił faszystów jugosłowiańskich. 

'l11rnieść w końcu w jej szeregi tenden ~! oczy~za swe szereg~ w toku wal w1a.ńs!nch, rzucane na wieltki kraj Jesteśmy bezwzględnie przekonani, Pokoju z naukowcami i prof!łsorami pr:zez cały czas swojego istnienia na 

eje antyradzieckie. l\fonzon usiłował ki ~rzeciwko faszyz,10owi. SOCJahzmu oraz kraje demokracji ~u że naród jugosłowiański potl nrzewo- wyższych uczelni Krakowa. W spot- straży wolności myśli. słowa i po-

zlik"'1dować partię, wy;>aczając jej T1towcr ~trzymah od syrych ang:Io dowej, ukazują się J>Od wielkimi. ty- dem odrodzonej partii komunio;;tycz· kaniu udział wzięli przedstawiciele glądów. 

:politykę, cxldając ją w słu.żbę kapi· ameryka~slnch moeoda:vcow -:,ad.time tulami we wszystkich dziennikach nej, wiernej internacjonalizmowi pro· Ameryki Łacińskiej, Austrii, Hlszpa W imien:iu zagranicznych delegacji 

tałistom i oł>szarnikom oraz reakcji vtw_orzema ~„;ych ludzi ~ego_s w i;o_- frankistowskich. Jedna.k oszc-zerstwa letariackiemu oraz okrytemu chwałą. 

hiszpańskiej i anglo·ame:ryikań.skie- d?aJU „party na wzo~ ,titows~l, te, powtarzane miliony razy przez i niezwycif!)Żonen111 sztandarowi nil, ' Indii, Luksemburga, Norwegii, pr-zemówił dr. G. Berman, nauko-

mu imperializme>wi. Prowokator ten albo . raezeJ ~andy szpiegow. d.a frankistów, nie mogą zachwiać mHo- :Marksa - Engel'la - Lenina Niemieckiej Republiki Demokratycz wiec - psychiatra rz Argentyny, po 

~wstał już kilka lat temu zdemasko- wa_lki _prz~iwko.. . Kom~mstyez- ści narcxlu hiszpańskiego d-0 Z wiąz- Stalina, zdławi faszyzm i włączy Ju- nej, Pakistanu i Persji. czym uczeni i pisarze zagraniczni na 

wany i wypędzony z szereg!w par- r.eJ Pai:t11 ~tszpann 1 przec1~lrn ca- ku Radziel'kiego - potężnego i kon gosławię z P-OWrotem do oboim poko- Gości powitał rektor U. J . prof. wiązali z uczonymi polskimi serdecz 

tii. ObeCTiie .fuż wiadomo, że ćlłłą sw;~ łemu hiszpans;kiemu ruchowi demo: sekwentnego obrońcy 1_>okoju, wolne- ju, dem<>kracji i socjalizmu. dr. Marchlewski. , Podkreślił on po- ne i ożywione rozmowy. 

pl'Owi>katorską działalnoś
ć prowadził kratyC'Zlllemu. Na prowodyrów teJ _________ ..;._..;... ____ ..;.. ____ ....;;... __ ..;... ______ ..;... _____________ _;;_ ___ ....;;;__...;.. __ ..:,...;.; _____ _ 

on na rozkaz jednego z kierowników bandy typują on.i takich ludzi jak 

wywiadu amerykańskiego _ Fielda Jesus Hernandes, Comorera, Castro, 

i w ści'>łYm kontakcie ze szpiegami Del Barri<> i inni zdrajcy, którzy po 

titowskimi. wypędzeniu z naszych szeregów słu· 

Obecnie działalność tit.owców ż~ jawnie imperialistom pod bezpo-

wśró<i emigracji hi=pańskiej stano- średnim kierownictwem anglo-amer:; 

wi część składową planów imperiali kańskiego ośrodka szpiegowskie&'(> 

stów, mających na celu włączenie w Belgradzie.' Antykomunistyczne 1 

Fra11co do bloku północno-atlantyc- :antyradzieckie oszczerstwa tych pro­

kiego i przekształcenie Hiszpanii w wokatorów są szeroko rozpowszech· 

jedną z najważniejszych baz woj•m· niane '\V reakcyjnej pra.sie wszysitkich 

nych w Europie. ktajów kapitalistycznych, a przede 

P..ozmach, jakiego nabrał w His2'- wszystkim w prasie frankistowskiej. 

panii ruch obrońców pokoju, i tysią.· po zdema:sk<>waniu faszystow-

ce podpisów złożonych pod Apelem slciej kliki Tito frankistowaey 

Sztokholmskim w niezwykle trud- agenci-prowO'katorzy, którym poleco· 

r.ych warunkach terroru frankistow- no przedostać się do ·sizeregó·.v or.Ja 

::;kiego, wywołują głębokie zaniepoko nizacji rob<>tniczych i demolcratycz· 

jenie wśród opiekunbw Franco. Ze nych, prowadzą swą zbrodnfozą dzia 

źle ukrywaną wściekłością przekonu· łalność pod płaszezY'kiem obrony 

ją się oni, że dals1.a realizacja ich „narodowego socjalizmu" Tfto. 

potwornych planów w stosunku do Wszyscy ci sz.picle są gorliwymi 

Hiszpanii wymaga zdławienia oporu obrońcami kliki Tito. W jed111ym z 
republikanów hfazpa.ńskich, oporu wy największych więzien fraillkistow­

trwałego, nie us.tającego ani na skich „El Dueso" \vr&a z setkalni 

chwilę ; ogarniającego obecnie corarz; pO'tbawionych wolności anty:famy· 

szersze warstwy ludności. Imperia- stów prżebywa grupa. szpiclów, któ· 

liści wiedzą, że emigracja his'Zp:ii'1· rzy wyda.ją w ręce dozorców więzien 

ska, dzięki gwej walce w obronie po- nych najodważniejszych i najmu­

koju, dzięki dem~owaniu zbrodni i dziej nieugi\tych demokratów. Rzecz 

całej p<>lityki reżimu frankjs.towskie, znamienna, że w ostatnich czasach 

go, jak 1·ównież dzięki całej swej dzia szpicle ci łąC'lą swą brudną robotę 

łalnośei, 'Zmierzającej cl<> przywróce- donosicieli z wychwalaniem reżimu 

nia republiki i nie'Zawisłości nar-Odo· titowskiego. 
wej, wywiera olbrzymi wpływ przede Stanowisko frankistów wobec fa. 

wszystkim na naiód his.z.pański. Dla szy:imu jugoołowiańskiego o:kl·eślone 

tego też protektorzy Franco obarczy zOS>tało w następujący sposób w or· 

h agentów titowskich zadaniem wy- ganie , Falangi dzienniku „Arriba": 

wołania rozłamu i rozkładu w sze- „Tito nie jest prawdziwym komuni­

regach hiszpańskiej emigracji repu- stą". Inny dziennik frankistowski 

blikańskiej oraz zadaniem rozpowsze „Heraldo de Aragon" pisze: „Dla 

chnienia wśród antyfrankistów nil<- świata zachodniego jest korzystne, 

Histeria . wojenna - a business 
Korespondent nowojorski 

„Prawdy", G. Rassadin, w 
artykule pt. „Histeria wojen 
na a business", pisze rn. In.: 

- Prosty Amerykanin nie u­
mie już śmiać się naturalnym, 
ludzkim śmiechem, na jego twa­
rzy maluje się niepokój i strach. 

Niedawno w wagonie nowojor­
skiego metra nastąpiło kr6tkie 
spięcie. Rozległ się trzask, w cie-: 
mnościach posypały sic; iskry. Wy 
buehła panika. Tysiące ludzi z o­
krzykiem „bomba atomowa!", rzu 
clio sie do ucieczki. 

Przed kilku dnia.mi pewien żar 
towniś zamieszkały w Bronx 
(dzielnica Nowego Jorku) umieś­
cił w oknie mikrofon i ogłosił ,.a­
larm atomowy". Mieszkańcy oko· 
licznych domów WYbiegli w po­
płochu na ulicę; nastąpiła przer­
wa w ruchu. Policja z trudnością 

' opanowała sytuację. 
Podobne fakty - pisze Rassa­

dln - nie są rzecz~ przypadko­
wą. Swiadczą one, jak dalece 
w=orła się już, rozniecana przez 
koła rządzące, psychoza. wojenna 
w USA. 

Szerzenie histerii wojennej 
idzie w parze z kamoaoia osz-

czerstw przeciw Związkowi Ra­
dzieckiemu i krajom demokracji 
ludowej. Amerykanów straszy się· 
rzekomym „niebezpieczeństwem 

zza oceanu". Pod tym pretekstem 
forsuje się nieznane dotąd w hi­
storii Ameryki budżety wojenne, 
wzmaga wyścig zbrojeń i ofensy­
wę przeciwko stopie życiowej mas 
pracujących. 

Inspiratorami tej histerycznej 
propagandy i przYgotowań wojen 
nych są pp. Dupont i Morgan. 
Rockefeller i Melloo. Dla nich 
histeria wojenna jest złotodajną 
żyłą. 

Korespondent pisze dalej, że w 
jednej z restauracji nowojorskich 
skreś\ono z jadłospisu„. sos ro­
syjskL Jak widać. pewne na.zwy 
psują apetyt businessmenom ame 
rykańskim. Nie smakują im praw 
dopodobnie także d:inia chińskie~ 
sandacz po polsku i gulasz po wę 
rlersku. 
Można oczywiście, wycofa~ z 

Jadłospisu amerykańskiej restau­
racji „sos rosyjski" i zastąpić go 
jakimkolwiek sosem ·rrancuskim 
„a la Jules Moch". Nie można je­
dnak „usunąć" ani „zamknąć" 

wielkiego obozu ooko.iu i demo~ 

kraeji. 

Młodzi robotnicy c.zvnein walczą o pokói 
Drugi dzień Narady Aktywu Robotniczego ZMP 
(Dokoriczenie ze str. 1-ej) 

najbliższyn1 czasie powstanie 16 no­
wych. Przedstawiciel · tych zakła.iów 
kol. Jurkowski opowiedział zebranym 
o tablicy, na której co dzień zapisy­
wane SI} wyniki, osii#łgane przez. bry· 
gady produkcyjne. 

Od nowego rnku ruszą w tych za 
kładach dwa młodzieżowe zespoły, 

które pracować. będą systemem Ko­
rabielnikowej. Młodzież ZPDz. im. 
Ofiar 10 'Września apeluje do wszyst 
kich mlodych dziewiarzy, aby po~zli 
jej śladem i organizowali się w bry· 
gady produkcyjne oraz osrozędno­

ściowe. 

PRZODOWNICY I RACJO N ALIZA­
TORZY. DZIELĄ SIĘ SWYMi 

DOśWIADCZENIAl\11 

Wystąpili na naradzie młodzi racjo 
nalizatorzy, którzy z radością. mówi 
h o proponowanych przez nich ulep· 
szeniach oraz o tym, ja'kie one przy 
noszą oszczędoości. 

Jerzy Żurawski z ZPB im. Armii 
Ludowej zastosował przyrząd do ezy 
szczenia szufladek przy krosnach. 
Wierucki z ZPB w Pabianicach wy­
nalazł automat do przewłeka:iia osno 
wy, 

- Dlaczego nasze p<>mysły nie z.o. 
stały zastosowane w innych zakła· 

dach przemysłu , bawełnianego?, -
zapytywali obydwaj - .:hętnie po· 
dzielimy aię naszym doświadczeniem 
z innymi. Chodzi wszak d to, żebyś­
my wszyscy szybciej i s!)rawniej ,wy 
konywali plany prodąkcyjne. 

Z uwagą p1'Zysłuchiwali się im mło 
dzi tkacze, prządki i majstrowie. 

Wielu jeszc::e dyskutantów prze­
vrinęło się J>Odczas J>Opołudniowych_ 

ob1·ad - z łódzkich zakładów pracy, 
z Mil:>.nówka, Żyrardowa, Kalisza. 

Szczepan Boder z Żyrardowa 1>pi· 
sywnł pracę „szkółek s'tachanow· 
sk:ch" istniejących w tym zakładzie, 
dzi~ki którym znacznie wzrosło wy­
kcnanie plan.u, podnie>sła się jakość 

i zmniejszyła się ilość odpadków. 
Ryszard Spychalski z ZPDz im. <'fiar 

10 Września, młody majster, w pięk-1 ciarczykowa z ZPB im. 1 Maja oraz 

p~·ch słowach mówił o tym, jak uczy tow Balcerzak· z ZPB im. Okrzei. Na. 

swych kolegów - robotników Sf'cja· prawdę wzruszające były nauki ja· 

listycznego sto&unku do maszyn, jak kie dawali młodym, wskazówki jaki~ 

nawiąz.uje „kontakt człowieka z ma- im przekazywali, wyrazy zachęty do 

szyną", jak spełnia rolę kierownika dalszej walki, której przyświeca tak 

pc:litycznego swej brygady. Mówio- piękny .i wzniosły cel - socjalizm. 

ll'l wiele i z uczuciem o osiągnięciach Bogatą i żywą dyskusję podsumo. 

i braka.eh w pracy zawodowej i org-a- wcł sekretarz Zarządu Głównego 

mzacyjnej, radzono s.ię nawzajem, ZMP, tow. Wiesław Ocjepka. 

zobowiązywano. Zabrali także głos Na zakończenie zebrani podjęli jed 

obf.cni na naradzie jako goście - nomyślnie rezolucję. (Tekst rezolul!ji 

starsi przodóWnicy pracy: tow. Wło- podajemy poniżej). 

·Rezoluc;a pow~ięta na Naradzie Branżowej Aktywu Robotniczego 

ZMP przem-yslu włókienniczego i odzieżowego .' 
Kilka dni temu rozległy się IZ War I „Lekka Kawaleria" gromić będzie I Z nami masy pracujlłCe świata, z 

szawy na cały świat słowa Manifestu ękuteczniej niż dotychezas wroga kia nami bohaterskie narody Zwią2ku 

rzuconego do wszystkich uczciwych sowego. Radzieckiego. 

ludzi pm.ez II Swlatowy Kongres Upowszechnimy przoduj~ce formy z nami niestrudzony szermierz po 

Pokoju. naszej pracy, aby stały się udziałem koju Towarzysz stalłn. 

Jesteśmy dumni, że z naszej boba- szerokich rzesz młodzieży robotni- Niech. żyje leninowski Komsomoł 

terskiej. umęczonej stolicy, stanowią cz~ • egi ZMP 1 a - przodująca organizacja młodzieży 
cej symbol nieszczęść, spowodowa- zmocnuny szer wc ąg - świata' 

nych przez wojnę rozległ się głos de j~ ~o nic~ młodych tkaczy: przędza! Niech tyje Polska Zjednoczona 

I t . .1. h 1 d . a nikow, dziewiarzy - ludzi pierw- Partia R b t 1• • • • dni 
ega ow rru 10nowyc mas u Z1 pr szych szeregów budownictwa socja- o o n cz:i- 1 J~J przewo czą 

cy, pragnących tworzyć szc:ięśliwe, r ·t cy Towarzysz Bierut. 

pokojowe życie. IS ycznego. Niech żyje Chorąży światowe10 
„zaciąg pokoju", rz:apoczątkowany obozu pokoju - }Vielki STALlNI 

Napawa nas glętioką radością, że na wieść o Manifeście Pokoju pNez ~ 

w rozkwitającej socjalistycznej War młodą przodownicę pracy z Łód.z.­

szawie padły słowa vv.i;ywające ludz kich Zakładów Przemysłu Odzieżo­

kość do uratowania pokoju i „odwró wego kol. Lucynę Maciejewską, na 

~enla Inf armatnich od piersi czło- który odpowiada młodzież robotni­

wieka". cza z innych zakładów pracy, uwiclo 

Manifest pokoju jest wielkim zo- krotni siły naszego Związku, wzmac 

bowlązaniem, pod którym podpisuje niają.c klasowy trzon naszej organl­

się cała uczciwa młodzież polska. zadi. 
Głęboko wierzymy w siły naszej mło Przez doszkalanie przywarsztatowe 

dości, w niezwyciężoną młodość u- i stałe podnoszenie kwalifikacji 

stroju społecznego, który budujemy. zawodowych przygotujemy nowe ka­

Z pracy naszej wyrasta siła obozu 
pokoju - radość prostych ludzi -
ostrzeżenie dla imperialistów. W 
zwycięstwach naszej sześciolatki ro­
śnie potężne ogniwo światowego 

frontu pokoju - Pol-ska Socjalistycz 

dry pełnowartościowych gospodarzy 
swo.iego warS'ltatu pracy. -

Nowy numer tyeodnika 
„ Nowe Czasy" 

zawiera następują.cą treść: · 

1. Wielkie zgromadzenie naro­
dów. 

2. A. Moskwin - Na II świa­
t<>wym Kongresie Obrońców 
Pokoju. · 

3. N. Sergiejewa - Labourzy­
stowscy reakcjoniści sami się 
demaskują. 

Bardzo ciekav,;e i serdecznie prze­
mawiali . przod0Wl1icy pro.cy, dzieląc 
się z zebranymi swymi doświadcze· 

niami i cxlsłaniając przed nimj „ta­
jemnice" swych sukcesów. Marian 
Man.ińczak z ZPB w Zduńskiej W oii 
oi:r.wiadał, jak sobie radzi mająĆ na 
je<lnyn1 krośnie dobry, a na drugim 
zły wątek. Pracując zaledwie rok ja­
ko tkacrz; został instruktorem. Obec­
nie poświęca 2 godziny dziennie na 
daucz.a.nie słabych tkaczy. Zorgani­
zował w fabryce uierwsze brygady 
produkcyjne. Przełamał konserwaty­
wne opory ze strony starych robot-
ników. na. 

Otoczymy większą. opieką. pracę 

zespołów szkolenia ideologicznego 
pamiętając, że ~ieustanne polityczne 
uzbrajanie aktywu decyduje o mo· 
cy ideowej organizacji. 

Wychowamy najlepszy aktyw 

4. A. Pieszkow - Pięc miesię­

cy walki narodu koreańskia· 
,go. 

- Trzy razy już zdobyłem 9ierw- My, uczestnicy Branżowej Narady 

sze miejsce we współzawodnictwie i Aktywu Robotniczego ZMP. obradu­

dłilgo jeszcze nic oddam palmy pierw jącej w Łodzi w dniach 25 - 26 li­

szt>i1stwa. stopada 1950 r„ postanawiamy od· 

Gorącymi oklaskami przyjęli czt:>n I powiedzieć na Manifest Pokoju set­

kowie to wystą.pienie. Szczególnie ser kami nowych brygad produkcyj­

dccznie oklaskiwano Marcińczaka, 11ych, szturmowych l najwyższej ja­

gĆJ' opowiadał jv.k s~koli i pomaga kości. 

ir.r.yn: tkaczom nie tylko młodym, . • . . 
leci. i stars.zym. ~ span 1ałe doswiadczema., lenmo~ 

w dalszym ciągu narady podzieli· sk1ego Komsomołu prze!1~s1c _będzie 

li się z uczestnikami. narady swymi '?Y . do. przem3'.słu wlo~1enmczego, 

doświadczeniami: Leokadia Stasiak likwiduJąc braki w naszeJ pracy or­

ze Zgierskich Zakładów Przemysłu ganizacyj11ej i zawodowej. 

Odzieżowego, Helena Tykiel z ZPB Brygady korablelnikowców dadzą 

w Moszczenicy, Krystyna Nnwak z Ludowemu Państwu nowe oszczc;dno 

ZPB im. Dubois. Iści w zaoszczędzonym surowcu. 

ZMP-owski na oddanych, bojowych 
członków przewodniczki naszych 
zwycięstw - Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. 
Mobilizując całą młodzież do 

przedterminowego wykonania Planu 
6-letniego, zrealizujemy zaszczytne 
zadanie postawione nś Plenum Ra­
dy Naczelnej: „Zl\'IP - pierwszym 
pomocnikiem Partii". 

W codziennym trudzie radosnego 
bu9ownictwa pamiętać będziemy, że 
każde nasze osiągnięcie godzi w wi· 
chrzyciell wojennych i jest nowym 
wkładem w zwycięstwo pokoju na 

5. N. Bierkuto1v - Na margi­
nesie wydarzeń w Neapolu. 

6. N a widowni międzyna.rodo-

wej. 
7. W. Ozierow - U amerykak\­

skieh "górników. 

8. Pytania i odpo-wiedzi: O de· 
zerc.ji Henry Wallace'a. 

9. Kronika wydarzeń międzyna 
rodowych. 

lO. Dodatek: II światowy Kon· 
gres Obrońców Pokoju, War 
szawa 16 - 21 listopada 
1950 roku. 

świecie. 

1 :,._ _____________ _. 

l 
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w oparciu o doświadczenia• Komsomołu, o pomoc i opiekę Partii 

lłap~zód - na· pierwszą linię walki 
o zwyci~skie wykona nie Planu 6·łetniego ! 

Streszczenie przemówienia tow. Koperskiego, kier ownika Wydziału Kadr ZG ZMP 
uqąloszoneqo •a Naradzie AhtąUJu Robotnlc z.eqo ZHP 

Q ~a tnie 1:lem~m Rady Naczelnej zaC"ji ZM~-owi:ilćch. trzeba jednak jej · wychowanie. To zaszczytne zada Musimy spełnlÓ zadanie, które 
. ~ po:.ta\.\'Lło przed nasza or- wymienić i te or~anizacje. które nie nie powierzyta nam Partia i o tym postawiła przed nami Partia l\lu 

:i~~:fJą szereg zadań na odcinku wyk;lzuh! wzrostu. które nie rozpra musimy stale pamiętać. Musimy wy sl~y stać się rzeczywiście · naj-
. . czym .. Zadarua te nasza or~ c'JWałv fla swym :terenie uchwał Ra chować naszą młodzież na prawych bhzszym pomocnikiem Partii' Się 

m_zac:i:a reah~owab; i realizuje w d5' N::iczelnei ani nie zastosowałv budownłczych Polski Ludowej, u- gajmy do cennych i bogatych. do-
okresu~ wzmozon<>J walki o ...... ko" · t 'k • · r. • • • • • Nas mlod .. - . ...~ J. ich w !(wej pracv Tak jesł np. w czes m ·ow 1 przywódców walki o „w1adczen przoduJąreJ orgamza-

:za . 7.lf.!z, kierowana przez ZPB ;m. "-Ułdqo, gdz:ie na prze- produkcję, wal.Id .ze wszystkim. co cji młodzieży: bohaterskiego Kom 
orgarri.za~J": .. ZMP-owską. sta.je stn:eni kilku miesięcy prmbył on~a ile. Musimy uodpornić Ją na działa! somołu( Naszym wzorem na-
cora:>. hczme~ w szC'!·egach twór- nizacji zaled"'11e jeden ZMP-owiec, no~ć wrogiej propagandy, wykazy- szym przykładem są Stacb~now, 
czycb budowo.iC"l.y~h :rfann 6 - r.etnfc tak .i'<!st w ZPO „WólC?.anka", wa~ szkodliwość pija.ństwa, wycbo- Zoja Kosmodemlańska, Oleg Ko 
g~ :-- planu poko.1u .. dobrobytu •. so- w ZPB im. Duh<lis. w ZPB im. I Dy wywać w duchu nowej, socJał!stycz szewoj, Mieresjew. Korabielnlko-
cJallzmu. Wzrasta miasto młodzieży, wizii Kościuszkowskie.i i kilku in- nej moralności. wa, Winogradow - młodzi bo-
n.asz;a chluoo - Now~ Huta: ~odno nych. Zagadniczvm ni.edom~'!aniem W d .iownicy, którzy oddali wszystko 
SL s.ę. d~1mnie. z ~rul?W· dzw1gana tJnlCY organizacji fabrycznych iest 7ffi8C'Tiiaifil'' Il8S7, U ział dla wielkiej spra1vy zwycif:stwa 
młodzienczym1 ręka:n1. nasza uko- brnk powiązania z młodzieża robo- d . ł h d sorjalizmu. 
chana Stohca. z każdym dniem oo- t · W Z I e e U owy KolecJ~:v zbl" i k · . . . . n1cza tych zakładów. N_,, 1za s ę omec 
mnazaJą się szeregi nowyc~. ~ł?- Pcważn.vm niedociagnięciem iest podstaw socjalizmu pierwszego roku Planu 6-letnie-
dych _b~haterów. pracy. O~iąg•1N'la fakt. że rJe potr:łfiliśm:v pobudzić go. Wzywamy cała. naszą mło-
n_iłotbiezy. nasreJ w psiataim ekre- do wvpelni<inia zadarj. ~tawianych Stoją prz~ nami, koledzy. bar- dzież do walki pod. lderunklem 
sie zawdzięczamy uchwałom Ple- nam przez Radę Naczelną. wszvst- dzo poważne i odpowiedzialne ZMP o nowe zdobycze na froncie 
num ~ady . ~ac-i,eJ~eJ. ~ przede kich członków naszei organizacii. zadania. Przed nami - Plan 6-le- secjalistycmego budownictwa w 
wszy~ti~im . w. knamom 1 „ pomocy nw:a iTo~ ZMP-owców stoi ieszcze tni. AtJy zrealizować. postawione Polsce. o zwyclęslde za.kończenie 
Po.lsk1eJ ZJedn~zonej l"arfi1 Rlrbo- ooza naszą walką, pena udziałem przezeń zadania. musimy bardziej plenvszcgo roku sześciolatki. 
tmczcj, we współzawodnictwie. poza ~zko- jeszcze niż ddtychczas, wzmóc nasz Szturmujmy wszystkie wąskie 

Nas7.e osiągnięcia w walce 
o wykonywanie planów 

leniem zawodowym i ideologicznym. udział w dziele realizacji planów gardJa w produkcji, hamujące 
Doświ11dc7.enia naszej pracv orga- pr~dukcy.in.vch. bieg pracy! Niech aktyw i orga-

nizacvinei Św:iadcza. i7. tf' koła. któ- Naszym zadaniem - zwiększać niza1Jje ZMP-owskie maszerują 
re doceni<?ja znaczenie szkolenia i- i1z.eregł współzawodniczących, podej w tej bitwie na czel" młodzieży 

O d ostatniego Plenum Rady Na- d"'oloiricznego. wvkan1ia o wiele mować wciąż nowe, zywe, atrakcY.i robotniczej. rozniecając "" niej ta 
czelnej p0wamie wi;rósl udział wiek~za aktywność 0<l pozostalvch ne formy pracy. Walczyć o zwiększe ki zapał do pracy, taką miłość do 

młodzieży we współzawodnictwie ll7.ięki temu. że w 7.PB im. 1 Ma.ta nie wydajności, o podniesienie jakoś Ojczyzny, takie oddanie dla spra 

„ .. 

Nasz a ·. ankie t a 
Jestem przewodniczącą koła 

ZMP w Zakładach im. Bar­
lickiego. 

W naszej fabryce pracuje kil­
kuset młode:ieżowców. Wprawdzie 
brali oni udział we współzawr.id­
nictwie, lecz nie byli zorga~izo­
wani w specjalne młodzieżowe 

brygady. 
Niedawno wpadła mi w rę::e 

broszura radziecka „O pracy orga 
nizacji komsomolskiej w fabry­
ce". Prześtudiowałam z '\Vlelki:n 
zainteresowaniem pos:zczegolne 
rozdziały. Szczególną uwagę zwró 
citam na rozdział pt. „Jak oszC2ę­
dza. komsomolska bryfada Lidli 
Korabielnlkowej". 
Postanowiłam przede wszyst­

kim poruszy(: to zagadnienie na 
zebraniu dwóch kół ZMP. Prze­
czytałam koleżankom i kulegom 
artykuł . rCY.lp.atrujący metody pra 
cy Lidii Kora.bielnikowej. Omó­
wiliśmy naszą organizację pracy, 
zanal~zowaliśmy braki oraz nie­
dociągnięcia. i postanowiliśmy 1Zor 
ganizować u nas podobne bryga­
dy kompleksowego oszczędzania. 

Ale w naszej fabryce trudno to 
przeprowadzić, w ten sposób jak 
np, w zakładach przemysłu odzie 
żowego ozy też skórzanego. Moż­
na natomiast oseczędzać na cd­
padkach oraz walczyć o lepszą 

jakość produkcji. 
Idąc za przykładem komso­

molców radzieckiej fabryki „Ko­
muna Paryska" utworzyliśmy 4 
stałe brygady młodzieżowe. 

Na zebraniu ZMP pierwsizy p0d 
jął inicjatywę tkacz kol. Andrusz 

kiewhiz. Za. nim poszedł kol. Wło­
darczyk, który przedstawił zau,. 
zem listę ochotników do ~łodzie· 
żowej brygady. Zgłosili się także 
i' inni. Do brygad tych wci-gnę­
liśmy młodzież niezorganizowan3'. 

Ustaliliśmy z radą zakładową 
sprawę opieki nad brygadami. 
Tow. Stefan Kik - pnewodni­
czący rady zakładowej - ustb'>un 
kowal slę jak najprzychylniej wo 
bee naszej inicjatywy. 

Konkrełne rezultaty korzyJ;cl, 
osiągy~tych dziekl tej jednej ma­
łej broszurce radzieckiej. uwidn~ 
nlły się już w czasie trwania n 
Swiatowego Kon1resu Obrońr.ów 
Pokoju . . Większość członków bry­
gad wykonała !Zobowiązania, p.)d­
jęte na cześć Kongresu. Szcze~01-
nie wyróżnili się ZMP-owcy kol. 
Andruszkiewicz i Grygielówna. 

Wkrótce przystąpimy do zorga­
nizowania nowych brygad. W zro 
zumieniu konieczności wypeł11;e-· 
nia tego zadania umacnia nas en­
turz.jazm młodzieży, która z ka:!:­
dym dniem walczy coraz am~1t­
niej o przekroczenie planów . i:o­
ściowych i jakościowych. 

Tak więc to Jedno ehóĆby do­
świadczenie, zaczerpnięte z pracy 
komsomolców radtiećkich, Jest 
jeszcze jednym potwierdzeniem, 
ile zawdzięczamy nauemu wiel­
kiemu sojusznikowi - Związko­

wi Radzieckiemu - w nasiej co­
dziennej pracy. 

Longina Dubilaa 
ZPW im. N. Barlickie10. pracy. Na terenie Łodzi ilość współ owornie l)nl!U.ie młod1iM:ow:v zes- ci. o onez~ne W'Ykorusbwanie su wy socjalizmu, jakie cechuje I 

zawod.Qiczącej młodzieży podniosła pół S7kołeninwY. ze frekwl'nr.ia wy rowca. i artykułmv p-0moeniczycb. przodująca młodzież świata: kom 

~zH~~w~n~~w~~~i~p~~l~~~a~ę~ti~~w~~~~ 0 -~s~o~m~o~I~c~ó~w~·!~---------~~~~~~~~==~=========================~ 
sia w województwie tódzh.im ilość <:ł:Jlt> ul'Jz~ł ml<>cbieiy w poc}ne!lze- sw6j warsztat pracy. organi'liOwać 
młodzieżowych brygad prn-dukcyj nin Dl'ildnkc.ii. brypdy, walczące o czystość i kol­
nych z 240 do 300 Powstaja bryga- Wiąże się z tym ści~le sorawa turę mie~ca pracy. Nalezy tworzyć 
dy naj\'.')•ższej takości. brygady ze- m;-rlr.allrnia zawodewe~o mk>Mleiv brygady kontroble jakcści produk­
spolow-eJ pracy z. powodzf'Iliem Wif"mV o tym. że poWtlż.'1.a C'leść mło cjL Mt<Xizież ~amie się do brvgad, 
działające w '.lPW im. Ueymonta. dr.ieżv robotnic-zei nde wvo<>lni::i lecz mv dotychczas za mało jej p0-

bl'J 1Cady. stosujące system oszczę- c:i;11;.-ch norm nro<fal<cvinvch . W ZPB magaliśmy . Trzeba nam ostro zabra.ć 
dncścio'lt-y Lidii Koi;abielnikowej. im. 1 Dywizji g4)$eiusik1Jwskie:ł a:i: /się do pracy na odeinku podniesie 
które rozwinęły się na.1fepiej ~ :lO pro~t młndziPŻV me D<>Slada n ia 1JOCjalistycznej dyscypliny. Dla 
ŁZPO. nełn.vch kwałtfikacii iawodowvrh. n inobów i bumelantów nie ma miej 

Zaostrzyć czujność 

Młodzież na!!7a cor a7. lepiej po.f- 7.nrzf)d f;ibryc7'11v ZMP \ych zakla- sca w nl!Mlftj zMJ>--skiej orpni­
mu.fe zagadnienie walki klasowej; dów. nieste\v. dotvchc7.a" nie 'mtere ucji. 

· na terenie gminnych spółdzielni · 
Kułak-spekulant dezorganizuje pracę GS w Makowie 

nie tylko rczumie, lecz bierze w ~owa\ ~te ta spr.rwa. A pnttlPi: nad Z walką o socjalłstvoną dvscypli Zadaniem komitetów czlonkow-
-'Mzk:a.laniem m\Ot\y<>b 're~tnikó'll' k' · h 'łd l l · h 

n!e.1 czynny udział. Najlepiej ś'l.viad :,.Wl.nna ~· n'-sn. m n~zie- C"ZU· nę pracy wiąże sie także walka z sa s ich przy gmmnyc spo z e mac 
Czv o tym stale + • ·1,..,,,ć „- ~ , ..... ~ bofażt:m i """"'t:ł"5.., i· est sprawowanie kontroli społecznej 

• wzras .31ąca 1 ""' wać nasza ZMP-o~ erca.niuc.ia. · "'·· """' brygad ,Je-kkil"j kawałerii" w ZPB Koledzy. walka o produkcję - to nad pracą sklepów oraz czuwanie 
'im. 1 Maja. brygady tf> ujawniły u- Naleiy brać pnyk~d z „,arzadów fa jednocześnie walka klasowa z tymi, nad rzetelnvm rozdziałem towarów, 
k • · · · d br:vcznych w ZP5 im- Han'1 Sawic ktArz.v świ'::idom 1·e łub pod wpływem tai<. aby nie stawały się one przed-

rywame 1 ms:r~1e pr7.ę zy, psu- kieJ·, L 7.l'O, ZPB im. 0'11il'l'iYń~kie- ,. 
cie mow-rów ekki'ł":VC'XDYch. puye-zy "l.Woga dezorganizuja nra~. hamu~ą m iotem spekulacji ze strony wyzy-
niły się do minnięc1a nieporz~dków go. gdzie z iniriatywy z 1nP-<>wców nasz marsz do socjalizmu1 My. skiwaczy w ie jsklich. 
w sala<'h "•odtrkCYJ"nycJ1• "''Prowa.dzorro s-ystema~vcwne oilpra- ZMP-owcy. powinniśmy zaostrzyć k ł k k' ,.. . wv z członkami młodzie'i;<iwych bry Dlatego też omitety cz on ·ows 1e 

·- Ma:;o~10 roZWi.ia się Wśród mło- g~d procJultcvjmrch. ~rJzłe słabych naszą czujność, w.vkrywać wrogą winny składać się z osób, których po 
dzieiy współzawodnictwo zes~ło- tkał'zv i pn'iadki powienwno opiece działalność i i~pić ;a w za1'odku. sta.wa i pr-ąnależność klasowa gwa­
we.. Powstaja różnego rodzaju bry- inst~kwrów. · w na!ł'ZY'ch wYsilkach 0 zrealizo- rantują, że obowiąr.ki swe spełniać 
gady .PYodukcyjne - taśmowe, łań- ) Mówiac 0 brakach w naszej pTa- wanie Plano 6-letniet:o musimy sto będą uczciwie. mając na względzie 
~~owe, szturmowe. itp. Wzbogaca cy, trzeba jeszcze podkreślić zbyt sować znacznie szer.rej, niż dotych- dobro ogółu członków. 
Ją się formy S7.kolema zawodowego. słabe zainterf>.sowanie się na.DJ'Ch czas, różne formy propapndy. popu ZdaN.ają się jednak wypadki, że 
~ Zakładach Żyrardowskich z inl- orpniz:i:cJi sprawami bytowymi. laryzować nazwisłla przodowników· do komitetów wkradają się kułacy 
c3aływy kob. ZMP :lłOJ"gani'liOwan<> młodzieży. Naszym wdaniem jest pracy, propagować ich osiągnięcia, lub ich poplecznicy. Dezorganizują 
tzw. ,,szkeły .slaeha.DG~kie" w któ Otoczyć opieką każdego mto&!go ro wykorz.1stywać ga:1dlli ścienne, u- oni działalność spółdzielni, wywołu­
ryeh mkldz:lez poznase zasady te- botnikn. nracujacego w zakhldzie lollli, ·prasCiwki, krótkie narady J ją niezadowolenie, narażając na stra 
chniki i tecbnolOgii produkcji, na- Mv odp0;,.,fadamv za młodzież za cclprawy. 1 ty cełonków spółdzielni. 

bie.ra majomośei maszyu i u.c:iy się 'iiiiiiiiiiiiiiiiiia. iii~· iiiiii;iiiiiiiiiiiiiii, UiiiiiiiiiPi'iiiiiiiiimi'iiiiiiiffiiPiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiaiiQiiiiiiiiiii'Uiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
n«>Wych ferm poilnoszeoia wrydaj-111 
nośei pracy. 

Do naszych osiągnięć należy licz- I ,L, 
ny udział młodzieży w wykonywa ..._ Alin. 
niu zobowiązań produkcy,}nych. pod 11 !llH •1t-..i 

Taki stan rzeczy panuje np. w Gmin 
nej Spółdzielni w l\lakowłe, pow. 
skierniewickiego, gdzie przewodni­
czącym komitetu członkowskiego zo­
stał Stanisław Grzelka. posiadacz 12 
ha ornej ziemi. spekulant, rznany do­
brze ze swego wrogiego ustosunko­
wania wobec pracującego chłopstwa 
i przemian, jakie zachodrzą na na­
szej wsi 

Oto, co pisze na ten temat kore­
spondent nasz, .Tan Wójt: 
„Przewodniczącym Komitetu ~łon 

kowskiego w naszej spółdzielni jest 
Stanisław Grzelka - właściciel 12 
ha rz.iemi, udający „biMniaka". Gdy 
w październiku do spółdzielni nad­
szedł węgiel, Grzelka „przyde:ielal" 
go w ten sposób, że chociaż kumotro 

jętych na cześć 33 cocznicy Rewolu 
cji Pażdziereikow~ oraz II Swiato 
wego Kongresu .POkoju Młocłziei 
ZPD:z im. Ofiar ro V'Irz.eśnia pny 
pełnieniu \Vari Pok.Qin w:vkonała 
ponad plan 5.0et puloweriw. Bry­
gada Czutkichowslr.t koL Strianiaka 
z ZPP. im. Dzie1·żyńsłlie.go na War­
taeb J>ekeju wyp:eluiała. bazy pro­
l{ukeyjne w l~ proc. l\Ilodriei z 
Zl"B im. Sła?ina zorgaoiaowała jako 
Czyn Pok<iju pierwszą w J>et.sce bry 
gadę na samoprzą~-nica1:h wózko­
wyeh na bawełnie. WS'pa.niałe osią­
gnięcia ZMP-owców oraz młodzie­
ży niewrganizowanei przyniosły na 
szemu PaI'l;;twu doda tkowa produk­
cję wa rto4ci wielu milionów złotych . 

• • energ1czn1e likwidować 
niedociągnięcia w przędzalni ZPB • Marchlewskiego 1m. 

Trzeb:i slwi~dzić. że w my~l 
\Vikazań Ra'1y ~zełnei ZMP na 
gnmde W21J1apnia się udzwu mło 
dn~źY we W"-PflłzawOdniełwie . wzrJ\!' 
ta Uczfimit nasza urgani:r.a.c-ja na od 
cinłlu robomiczym. W ZPR im. Mar 
chlnvs.kiego pnybyło 27:8 t.złonków . 
w ZPB- im. Armii Lnd1>wej 120, w 
ZPW lm. &eymonta - 150. w ZJ;'B 

' im. Stalina 319. 

Trzeba silniej związać się 

z. szerokiu1i masami 
młodzieży 

Podsumowuiąc te niewątpli.we 
nsi asiięcia fal»rvcznych Ol!'gani-

Przędzalnia ZPB im. Marchte-.v­
skie-go już mi dluż.5zego czasu nie 
1fykonnje planó.w. prodnkcyjnyci1. 
Dlaczego tak się dziirje? Czyja t.o 
wina? Czemu w jednym rniesi~t..'11 
,,.mo:lnn" pnekr~zyć plan, w drugim 
nie? Co jest pnyczyną zarywa'lia 
planu? 
Składa się na to szereg p.-zyczy:t, 

z RtóryC'h najważniejsze omówimy 
poniżej. 

Sprawo mieszanek 
Robotnicy twierdzą, ie wynika to 

·~ winy surowca. Istotnie, i to &ta~'>· 
wi przyczynę zła_ 
.Prawidłowy układ pracy dezor~· 

niz.uje c-ze<iło zmiana mies zanek. W 
lis topadzie br. zmieniano 4 razy mi e 
:>zanki na ogóln~ ilość 7. 

Przy każdei zmianie miesz::nki 
trz.eba ponownie od podstaw insta b · 
1rnf cylindry, tryby itp., co >V sumie 
po ·oduje opóinienie wykonania. pla· 
nu. Należy bowiem pnestawiać ma· 
s1yn1· od oddziahi przygc10wawc1.1~ 

go. aż do o-ddzialów . obrączniaki> ;v, 
OZPB winit>!I wiPt' dokonywnr 7.mia 

Młodzi robotnicy - Zi\lP·owcy z uwagą puo;~łochui3ł si~ referato 
wi kierownika wydziału kadr ZG ZMP tow. Koperskiego. 

ny asortymentu w sposób bardz\ej 
rGzważ11y, pamięb.jąc, że C'.1.ęste zrr:.ia 
ny mies.zanek powodują trudności w 
\\·yko.nywanin pla.pów. 

W na rada ch wytwórczych 
winni uc:r:estniczyć 

robotnicy z. produkcii 
Drugą. przyczyną - jest nie>'ł· la­

ści11'e µrowadzenie narad wyh·r)r­
czych. W JUrlldaeh w przędzalni .ire­
dnio i eien.koprzędnej nie biora ud2ia 
lu prządki. Często brak też to-wa.;-zy. 
s~y z. oddziałowej rady r.ak~adow·~j. 
Na naradzie nie dokonuje się an -t:i · 
zy przebiegu produkc-ji, ani nie „o~· 

pabuje przyczyny braku mi~sza.'l eJ< 
il!t: postojów. 
Oddziałowa rada zakładowa. 

0

powin 
n~ bardziej interesować się tymi Z.'l · 

gadnieniami, jak również dyscypii •u! 
pracy. Wystarczy wskazać na fn:,t 
ie codzieanie w przędzalni nie przy· 
s:hodzi do prn!"'y około 80 osób, a nie· 
raz i więcej . 

Również Rada Kobieca oddzlaht 
przędzaln i nie czuwa nad pl'zestrze­
ganiem ustawy o aabez11ieczeniu ' ,l(I· 

cjali~tyczneł dyscypliny pracy, nie 
nświadamia)ąc członkiń o jej znacze . 
niu. 

Wiele zaleiy od pracy 
majstrów 

W celu wykonania planu majs ter ' 
powinien dopilnować swych maszyn 
i nie dopuszczać do postojóll·. <;>bo­
wi:µkiem jego j Jst pomagać prtąd· 
kom, nie wykonującym bazy akGrdo· 
wej. J cdnak nie wszyS<y ma;stro,vie 
odnoszą się w ten sposób do zagad­
nieii produkcyjnych. Na oddziale 
pnygoto-..vawczym, w sali 4 a i 4 b, 
ma.jster tow. K&zimierz Maciejewski 

I ma najwięcej postojów. Dnia 7. l l. 
ł9:'ił r. siało nieczynnych aż 267 
.-rz.ecion.„ Nic tei dziwnego, że wy­
koRanie planu produkcyjnt:go p1>zo· 
stawia tu wi~le do życzenia. 

I W sali 3 a, gdzie pracował majster 
ob. Bara;l, 7 b„. było ruenynnycb 
137 wrzecion. Maszyny obrącz.kowe 

i 

stały z powodu braku nie<l<>!)rzędu. 

Wzorem dobrego majstra, umiej.ą­
cegp dopilhować produkcji, zabiega­
jącego o niecfoprzęd, jest majster 

sali 1 b i 2 b„tow. Zygmunt Gi>nicki, 
któremu dzielnie pomagają 1lodmaj-
strzy. tow. tow. Mieczysław Walen· 
dzłk, Józef Szymczak i Jan Wojt-
czak. Rozumieją <>l)i, ż~ dla wygra­

nia bitwy o plan trzeba przede wszy­
stkim odnosić się z Sefcem d'o ludzi, 
dbać o maszyny, o stały dopływ su­
rowca. 

I 

Doprowadzić plan 
do każdego robotnika 
Nieda•;n10 odbyło się z.ebr.:'1.ie, na 

którym omówiGno &prawę baz. yro­
dukcyjnych. Okazało się. że w wielu 
salach produkcyjnych nie ma wykre­
sów ol>razujących wykonanie planów. 

A przecież wykresy pmdukcyj.ne 
po)Vinny znajde>wać się w kaidej sa· 
li , na widocznyn, miejscu, aby zało­

ga wiedziała, ile produkcji ma wy­
konać i , ile już wykonała. 

Winę za to niedociągnięcie pono':li 
rada zakładowa, która nie docenia je­
szcze tych zagadnień, nie uakt ywnia 
g rup związke>wych, ani komisji wsp61 
ui.wodnictwa. 

O tym, jak niektórzy towarzys.1:e 
w Zakładach im. Marchlewskiego 
lliefrasobliwie odnos.z11 się do zagad 
nień produkcyjnych, może -świadczyć. 

poniższy fakt: 

Znany u nas J)owszechnie tkacz, 
low. Ireneusz Maruylrowsłri, p<r 
..-olany został 10 bm. do służby 
wojskowej. Lecz na tabłky pro· 
dukcyjnej w tkalni wypisuje się 
w dalszym ciągu dzfonne wykon.a· 
11ie bu)· ak.otdowej pr~ to.w. 
llarczyk-0wskiego.-

Oczywiście, że tego rodzaju „pra­
ca" referatu oraz komisji ws.półzł· 

wodnictwa pozostawia wiele do ży 

czenia. świadczy ona o całkowitym 
braku poczucia odpowiedzialności ta 

powierzony im odcinek. 

• • • 
Pierwszy rok Planu &-letniego d-:>­

bieg:i już końe'a. Na czoło naszych 
zadań wysuwa się paląca koniecz­
ność odrobienia poważnych zaległoś· 
ci. 

W okresie, gdy górnicy i hutnicy 
codziennie składają dumne meldun­
ki o przedterminowym wykonaniu 
planów rocznych, nie można donn· 
ścić, aby włókniarze pozostawali. w 

tyle. 

Co więc należy uczynić dla pl'ze­
zwyciężenia tych trudności? 

Zw:rci~<1kie wypełnienie naszeg-ó 
planu zależy od tego, w ja!U.m srop 
n.iu potrafimy uruchomić wszystkie 
rezerwy, wykorzystać każdą maszy­
nę, zlikwido,„ać do minimum nie­
u::ipra.wiedłiwioną nieobecność w pra­
cy. uaktywnić w produkcji każdt 

j~ostkę. 

Od sprężystej pracy organizacji par 
tyjnej, jej komllrek - grup partyj­
nych i agitat0ł'ó1v, oraz Grganizacji 
związkowych, ocl tego, w jakim sto.p­
niu załoga brdzie uświadomiona i tlO 

trafi Ś1\·iadomie 1nlczyć o każdy ki­
l()gum prz.tiłzy, o każdy dodatkGwy 

metr matetiału - zaleey 11asz szyi> 
szy ma.-..z do socjalizmu. 

A dla ostatecznego zwycięstwa tej 
1Tspamałej idei pokoju i P'JStęp.u war 
to i u~eiy wytężyć wszystlde siły. 

T. Saar 

ZPB im. Marchłewskieire 

wie-bogacr.e cigłosili się później od 
biedniejszych chłopów, otrzymali wę 

giel prędzej i w więkSll:ych ilościach, 

a potem dopiero przyszła koiej B.a 
średnio i ma1orolnych. Dla wielu e 
nich węgla zabrakło. 

Grzelka i inni członkowie Komi­
tetu, jak Franciszek Grzegdala i Jó­
zefa Macbaj przydzielili soble po jed 
nej tonie węgla, podczas kiedy re­
szta otrzymała po 400 i 500 ki. Nie­
któnzy pracownicy G. S., jak Czar­
nołęcki i Dziąg, odprzedali swój wę­
giel, co świadczy, że nabyli go w et­

lach spekulacyjnych. 
Spółdzieln.ia ot.rrzymuje chu!tki 

wełniane, cieszące się wielkim popy­
tem. Rozdział ich przeprowadza Ko-­
mi tet C.zlonkowski, ooopatrując naj­
pierw siebie. Dopiero resztki są przy 
liz:ielane członkom 'spółdzielni. Czę­
sto bywa tak, że dla członków spói­

dzielni w ogóle brak towarów". 

Fakty te nasuwają wniosek, że 

ZSCh, ZSL i organizacja partyjna 
w Makowie nie doceniajq znaczenia 
ani wagi kontroli społecznej wiej­
skich placówek handlowych. Zatr.rci 
ły one czujność w stosunku do wro.­
ga klasowego, przenikającego wszę­
dzie tam, gdzie czujno.ść ta jeil nie­
dostateczna - aby uprawiać wrJaą. 
robot.ę,' szerzyć za wszelką cen( nie-
zadowolenie wśród mas. • 

Jak pn.eciwdzi.ałac tego rodzaju 
faktQm7 Należy zaostrzyć czujn<>lć 

na terenle kemitetow ezfon.kow0icla, 
wnikliwiej badac, kto wchodzi w 
ich skład. Trzeba patrzeć i dostrze­
gać wroga klasowego, demaskqwać 

go i usuwać 1Z'. Odpowiedzialnych sta­
nowisk. Trzeba zapewnić właściwy 

dobór socjalny komitetów, spieszyć: 

z pomocą w ich p1·acy i otoczyć je 
troskliwą opieką, aby mogły owoc­
nie spelniac swe zaaania 1 stane>wić 

d la szerokich rzesz mało i średnio­

rolnych chłopów - ska&ecm.ll obr„ 

nę przed sPelrolaeJót i kułaełdm ł• 

trostwem. 
tllor.J. 

. 
' 
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·Wielki nauczyciel i· wódz proletariatu 
(li' 130 rocznicę urodzin Frqderqha Enqel§a) 

gę do komunizmu. Wzorem Zwi~zku 
Radzieckiego PG'.YStąpiły do budo­
wy socjalizmu kraje demokracji lu 
dowej. Na drogę demokratycznego 
rozwoju wkroczyła Niemiecka Repu 
blika Demokratyczna. Wielkie bisto I 
ryczne zwycięstwo odniósł naród 
chiński. W krajach kolonialnych 
krzepnie ruch narodowo _ wyzwo­
leńczy. 

Z każdym dniem rośnie i umacnia 
się wielki obóz pokoju, demokracji 
i socjalizmu, którego niezawodną o 
stoją jest potężne, miłujące pokój 
mocarstwo sccja.Ustyczne. 

• • 

swe główne zadanie opublikowanie 
podstawowego dzieła Marksa „KA 
PITAŁ". Za życia Marksa wydano 
jedynie pierwszy. tom )'Kapitału", 
(1867) reszta pozostała w rękopisie. 
Engels przygotował do druku i wy­
dał w 1835 r. drugi tom, a w 1894-
III tom „Kapitału" Engels - uczo 
ny nie da się cddzielić od Engelsa 
- rewolucjonisty. Podczas rewolu­
cji niemieckiej 1848 - 1849 r. En­
gels wespół z Marksem walczył o 
jednolitą niemiecką republikę de­
mokratyczną. Walkę tę toczył on 
zarówno na łamach „Nowej Gazety 
Reńskiej", jak i z bronią w ręku 
w szeregach armii powstańczej. 

( ngels był płomiennym obro(1 
cą każdego narodu, walczące 

go w obronie słusznej, postępowej 
sprawy. „Nie może być wolny .naród 
uciska.jący inne narody". - oto te 
za leżąca u podstaw poglądów Mar 
ksa i Engelsa w kwestii narodowej. 
Walcząc przeciw ujarzmieniu jedne 
go narodu przez drugi, występując 
w cbronie niezawisłości i niepodle 
glości narodów, Marks i Engels de 
maskowali bezlitośńie zaborczą po­
litykę Anglii, Niemiec I innych mo 
carstw. Za siłę zdolną połO'~yć ra7. 
na Z3.wsze kres, zarówno ucisko\vi 
naro1łowemu. jak gospodarczemu 

I 
RZEH.I 

Stalinowski plon przeobrażenia przyrody zmienia oblicze ziemi I 
S„BERll 

pqply"Tillc na 'oołudnie 

I i t)(tlitycznemu, Marks i Engels u­
' ważali proletariat. 

' ' 

28 listopada 1950 r. mija 130 ia.t 
od dnia urodzin Fryderyka 

Engelsa. - wielkiego nauczyciela. 
fl'Oletariatn, płomiennego rewolu· 
ejonisty, który całe swe wspaniałe 
tycie poświęcił sprawie klasy robo 
łnłczej, sprawie wszystkich pracują 
cych i uciskanych. 

Engels wystąpił Jaku rewolucjoni- Marks i Engels stawiali sobie za 
sta, jako nowator nauki. Podczas po cel oświecenie proletariatu, zorgani 
bytu w Anglii, w tej kolebce wiel zowa.nie ~o, przyg~towa?ie do ode­
kiego przemysłu kapitalistycznego itrar_i1a.. h1sto1:yczn_eJ roh ·grabarza 
Engels doszedł do wniosku, ze przy ! k~p1tałlzmu I tworcy_ nowego. komu 
czyną cierpień robotników jest pry- , ~ist,·~znego ~p(ll<>czenst_wa. Walc~y­
watna. własność środków produkcji. 1 Il cru o partię prcle.~rtacką, ktora 
Engels dojrzał w proletariacie wiel mogłaby pol!ro"'.a~z1c klasę .. robo_tn! 
ką siłę postępową, bojownika. 0 re- czą do :.iwycięsk1eJ rewolucJ1 socJah 

Przekrój połączenia rzeki Obi z Morzem Kaspijskim 

Wespół ze swym genialnym przy 
Jacielem Karolem Marksem, Engels 
jest twórcą socjalizmu naukowego 
- marksizmu. 

„Marksizm jest nauką o pra­
wach rotwoju przyrody i spo-

. łeczeństwa., nauką o rewolucji 
uciskanych wyzyskiwanych 
mas, nauką o zwycięstwie socja -
Hmm we wszystkich ~a.jacb, 

nauką o budownictwie społeczeń 
stwa ko~unlstyczne~". *) 

Nieoceniona zasługa Marksa i Eln 
gelsa polega na tym, że dowiedli o­
ni naukowo, iż zagłada kapitalizmu 
i triumf społeczeństwa komunistycz 
neg-o są nieuniknione. Tym samym 
socjalizm z jałowych marzeń o lep 
~zym jutrze ludzkości p1·zekszt.ałcił 
się w naukę. 

Marks i · Engels wskazali drogę 
do społeczeństwa komunistycznego 
poprzez rewolucję proletariacką i 
dyktaturę proletariatu. Nauka o 
dyktaturze proletariatu ...:- to naj­
istotniejsza część teorii marksistow 
ski ej. 
· MARKS I ENGELS UCZYLI, ze 

proletariat nie zdoła odnieść zwy­
cięstwa i zbudować nowego, bezkla 
sowego społeczeństwa, jeśli nie utwo 
rzy on WŁASNEJ ROBO'INICZEJ, 
KOMUNISTYCZNEJ PARTil. 

li auka Marksa i Engelsa, która 
stała się drogowskazem w ·wal 

ee proletariatu, rozwijała się i 
wi:bogacała dzięki doświadczeniom 
tej walki. Nas7-& tOOJ.!ia - to nie do 
rmat. lecz wytyczne działania, mó· 
wili Marks i Engels. 

Pierwsze miejsce w tych odkry­
ciach naukowYch - według słów 
samego Engelsa - przypada jego 
wielkiemu przyjacielowi: „Marks 
stal wyżej, widział dalej, ogarniał 
Wll'ZOkiem więcej i seybciej niż my 
p0zostali razem wzięci". Jednakże i 
wkład Engelsa w uzasadnienie i o­
J)raeowanie socjalizmu naukowego 
Jest olbrzymi. 
Już przed spotkaniem z Marksem, 

•) J. Stalin. Marksizm a zagadnie 
nia językoznawstwa. Odpo-
wiedź toy;arzyszom. 

wolucję socjalistyczną. Myśl ta prze stycz!'eJ. • . . 
wija się czerwoną nicią poprzez je ~z1ałaln?sc M:ir~sa 1 Engelsa w 
go wspaniałe dzieło „Położenie kia Zw1ązk1! Komumst.?w (1847 - 18~2), 
sy robotniczej w Ang!li" (1845). _w I l\f~ędzynar_odowc~ (1~64-1812), 

Kiedy w sierpniu 18H r. Marks ich u~ział w k1ero~!ctwie ruchu 
spotkał się z Engelsem w Paryżu, socja.hstycznego w roznyc? kraja~h 
okazało się, że obaj samodzielnie - to k?lejne etapy walki o partię 
doszli do tych samych wniosków. z proletariacką. 
ta chwilą rozpoczyna się ich wspa.- podobnie jak Marks, Engels zaj-
nlała twórcza współpraca. Wspól- mował nieprzejednane sta.no· 
nie napisane prace „święta Rodzi- wisko wobec. element~w oportuni­
na" (1845) i „Ideologia niemiecka" stycznych, ktore przemkały do sze 
(1845-46) zawierają podstawy ich regów partii robotniczych i starały 
nowego rewolucyjno - materiali- się sprowadzić je na drogę reformiz 
styczne~o światopoglądu. mu. Aut-or „Anty - Duehring" ehlos 

Pierwszym dziełem, zawierają- tal bezlitośni~ przeciwników_ dykta 
cym ~systematyzowany kompie tury proletariatu, z~olennik?w "i!? 

tny wykład socjalizmu naukowego, ~ojow_eg? wrastania w. soc,Jt.łizm • 
byl ·„MANIFEST PARTII KOMU- Jako. sm!ertelnych wro~ow klasy ro 
NISTYCZNEJ" _ „pieśń nad pie- botmczeJ, Ta. dem~kuJąca ~ytyka 
śniami marksizmu" _ jak nazwał tę Engelsa go~1 ~elme we wspołczes-

T St rn nych glosic1eh „demokratycmego 
pracę owar~ys.~ ~ 1 · socjalizmu", we wszelkiego rodzaju 

„W gemalme Jasny i dobitny bevinów, Schumacherów, saragatów 
sposób - pisał Lenin - nakre- i pollacków, usiłujących pod ma.s­
ślony został w tym d1Aele nowy ką „demokratycznego socjalizmu" 
światopogląd, konsekwentny ma ocalić kapitalizm. 
terializm . ogarniający również 

dziedzinę życia. społec~ego, dia. 
lektykę, jako najbardziej wszech 
stronną i głęboką naukę o roz­
woju, teorię wałki klasowej ł 

światowo - historyczną, rewolu­
cyjną rolę proletariatu - twór­
cy nowego, komunistycznego spo 
łeczeńi;;twa". •) 

Ze względu na bogactwo i wielo­
stronność ideowej treści marksiz­
mu, dalsze rozwijanie tej nauki wy 
magało od jej twórców nie· tylko 
współpracy, lecz i podziału pracy. 
Za najważniejszą sprawę uwazał od 
ta.d Marks rozpracowanie swej nau­
ki ekonomicmej. W szerokim krę· 
gu zainteresowań naukowych Eng~l 
sa coraz więcej miejsca zaczęły zaJ­
mować zagadnienia filozofii i przy­
rody. Jego „Anti - Duehring", „Dia 
lektyka przyrody", „Ludwik Feuer 
bach" stanowia niezmiernie cenny 
wkład do skarbnicy marksizmu. Po 
śmierci Marksa, Engeis uznał za 

*) W zbiorze „Marks, Engels, mar 
ksizm". Wyd. „Książka" 1948. 

Jako kierownicy robotniczego ru 
chu rewolucyjnego, Marks i Eng~Is 
zwracali szczególną uwagę na Rosję 

kraj dojrzewającej rewolucji. 
Znajomość jl(zyka. rosyjskiego poz­
woliła. Engelsowi r Marksowi grun­
townie zapoznać się z ekonomiką 
Rosji, z rosyjską literaturą i myśl~ 
społeczną. Z radością i dumą powi­
tał Engels pionierów marksizmu w 
Rosji - grupę „Wyzwolenie pracy". 

Engelsowi nie dane było dożyć 
rewolucji rosyjskiej, której oczeki­
wał z niecierpliwością, przewidując, 
że stanie się ona punktem zwro­
tnym w histbrii świata. 

·Festiwal Filmów Radzieckich 

Pod kierownictwem partii Leni­
na - Stalina rosyjska klasa ro­

botnicza po raz pierwszy w dzie­
jach zrealizowała w praktyce naukę 
Marksa i Engelsa o światowo - hi­
storycznej roli proletariatu, jako 
grabarza kapitalizmu i twórcy nowe 
go, bezklasowego społeczeństwa. 
Zbudowanie socjalizmu w ZSRR -
to triumf marksizmu - leninizmu. 
Pod genialnym kierownictwem To­
warzyS'.Za Stalina, naród rad'lliecki 
realizuje obecnie przejście do lmmu­
nizmu, do stroju, w którym pano­
wać będzie zasada - „od każdego 
według jego zdolności, każdemu we­
dług jego potrzeb". 
Związek Radziecki, jak gwiazda 

przewodnia, oświetla ludzkości dro-

,,W piaskach · środkowej Azji„ 
Pustynia: sfałdowane, wiatrami I ptaki. Wd:ui.ęczna gazella gini_e . ~ 

pomarszczone ławice piasku, gdzie szponac~ szkrzydlatego . ~ap1ezm­
niegdzie wyrastające z nich samo- ka. Bezlitosna walka o zyc1e wypeł 
tne rachityczne krzewy - martwy, nia pustynię. 
zastygły w bezruchu krajobraz. Ale Film realLzowany był ,wśród pias 
to martwota tylko pozorna. Gdy ków pustyni Kara - Kum. Zdfęcia 
słońce przestaje prażyć powierz- odtwarzają i: naukową ścisłością 
chnię piasków, z nor sWych wypeł- życie zamieszkałych na niej zwie­
zają tajemniczy ich mie::zkańcy. rząt. Nic nie zostało tu zainscenizo­
Pustynia ożywa. wane wszystko ~tano,~i wierny o-

To właśnie utajone, ukryte przed braz życia. 
okiem ludzkim życie pustyni podpa Z tej okrutnej rzyczywistości prze 
trzył i utrwalił w filmie „W pias- nosi nas film do ujścia życiodajnej 
kach Srodkowej Azji" znakomity rzeki. Na ekranie ukazują się śnie­
radziecki popula,ryzator nauk przy- giem pokryte górskie szczyty -
rodniczych, laureat Nagrody Stali- źródło wody, która te surow~ pustyn 
nciwskiej, Aleksander Zguridi. ne obszary zdolna jest przemienić w. 

Na ekranie widzimy mozolną pra- kwitnące sady. Obraz kwiatami po­
C"' żuków, toczących do swych nor krytych jabłoni kończy optymistycz 
" d b nym akcentem ten jedyny w swoim 

zdcbycz i czyhających na tę z 0 ycz rodzaju. niezwykle interesujący 
rabusiów - skarabeuszów. Wąż boa 
rzuca się i dusi w śmiertelnym uś- film . 

po przez olbrzymie pr~estrze- 1 
n ie Syberii, pokryte tajgą + 

syberyjskim lasem i zamarzłymi 
mokradłami, kędy rosną karłowa 1 
te drzewa - tundry - płyną I 
dwie olbrzymie rzeki: Ob i Jeni i 
sej. Ob_- piąta co do wielkości ; 
rzeka na świecie, Jenisej - siód 
ma. Obie te rzeki rzucają olbrzy­
mie ilości · wody do Oceanu Lodo­
watego Północnego, bez żadnej 
korzyści dla. kraju i zamieszkują­
cych go ludzi. 

Na południowy zachód od do­
rzeczy Obi i Jeniseju rozpościera, 
się natomiast Nizina Turańska,­
kraj pustynny, suchy, g0rący, 

kraj, gdzie „woda :imaczy tyle co 
życie". Kraj w którym woda jest 
uiezmiernie potrzebna. 

Co mówią geołor-owie 

C zy zawsze tak wyglądał bieg 
wielkich rzek syberyjskich? 

Nie. W dawnych, bardzo da­
wnych czasach - geologowie na 
zywają to okresem trzeciorzędo 
wym - obszar Syberii zajmowa­
ło Wielkie Morze Syberyjskie. 
Niewielka · cieśnina łąC!lyła je z 
Wielkim Morzem · ~ródziemnym, 
które wówczas znajdowało się 
na miejscu Azji MIIliejszej, : dzi 
siefszego Morza Kaspijskiego, A 
ralskiego i śródziemnego. 

Powierzchnia ziemi ulegała 
przekształceniom. Z morza pod­
nosiły się·pod wpływem sił kształ 
tujących ziernię od wewnątrz, no 
we lądy. Ustąpiło na północ Mo 
rz~ Syberyjskie. Z południa na 
północ popłynęły wielkie rzeki 
Ob i Jenisej. Ale z północy na­
stępował olbrzymi lodowiec. Po 
wstrzymał on bieg wód rfe­
cznych. spiętrzył je, zawrócił ich 
bieg. Wielkie rzeki zmieniły kie­
runek. Płynęły teraz do morza 
Aralskiego, poprzez dawną cieśni 
ne pomiędzy lądami, cieśninę, któ 
ra sta.la się wówczas raczej wą­
wozem. Wa.wozem, zwanym \Vro 
tarni Turgajskimi. 

,W następnym okresie - geolo 
gowie nazywają go czwartorzędo 
wym - lodowiec syberyjski roz 
tajał, cofu ął się na północ. Je<I?o 
cześnie jakieś wstrząsy tektomcz 
ne „zamknęły" Wrota Turgaj­
skie. Dno wąwozu - dawnej cie 
śniny - podniosło się. Wody rze 
czne musiały szukać sobie innej 
drogi. Znalazły ją poprzez uwol 
nione od loclowca przestrzenie sy 
beryjskie, znalazły ją aż do brze 
gu Morza Karskiego, do brzegów 
Oceanu Lodowatego. 

Na miejscu davmego. Morza 

cisku bezbronne wobec niego, rośli Film nakręcony został w i942 r. 
nożerne stworzonko, zwane skocz- - w drugim roku wielkiej wojny 
kiem pustyni. Dusiciel spotyka się z w obronie ojczyzny. Nacechowany 
kolei z równorzędnym przeciwni- jest tak właściwą ludziom radziec­
kiem pustynnym krokodylem. Z na kim pasją odkrywczą i niezłomną 
staniem nocy wyruszają na łowy wolą wykorzystania tych odkryć (ila 

Mapa Kanału łączącego dorzecze rzeki Obi i Jeniseju z Morzem 
· · Aralskim 

skorpion:v. jaszczurki drapieżne dobra i szczęścia ludzkości. 

r 

$ródziemnego pozostały - jak 
kałuże po powodzi - zamknięte 
Morze Kaspijskie i Morze Ara.1-
slde. Olbrzymie masy wody wy­
parowały. Tam gdzie było dno 
morskie, powstała Nizina Turań 
ska. Jej osobliwością jest to, że 
jest to jeden z niewielu obsza­
rów na kuli ziemskiej położony 
poniżej poziomu światowych oce 
anów. Jej nieszczęściem zaś jest 
brak wody. 

Tak wi.ęc ludzie radzieccy o­
dziedziczyli olbrzymi obszar Sy­
berii, obficie ltllOpatrzony w wo­
dę na północy i wielkie obs'llary, 
całkowicie niemal pozbawione wo 
dy, na południowym zachod:t;ie 
azjatyckiej części ZSRR. 

Projekt inŻ\'niera 
Daw-ydowa 

p rzed dwoina laty mniej wię-
cej w Moskiewskim Instytu­

cie Energetycznym zjawił się in­
żynier Dawydow, który omówiw 
szy ten „geograficzny nonsens" 
oświadczył: 

„Człowiek radziecki pokazał, 
źe jest w stanie przeobrazić 
naturę według potrzeb gospo­
darki narodowej. Przerzucić 
bega.te • w wodę rzeki z zamał" 
złych tundr do gorącego Uzbe 
kistanu, do tropikalnych cib­
szarów Azji Srodkowej - o­
to zadanie, które trz.eba. teraz 
postawić i w najbliższej przy­
szłcści rozwiązać". 
Przerzucić! Widzieliśmy, że 

stan rzeczy na Syberii kształto­
wały wieki, kształtowały proce­
sy geologiczne o olbrzymim zasię 
gu. Przed człowiekiem radziec­
kim postawiono zadanie dorówna. 
nia potęgą tym właśnie siłom. 

I człowiek radziecki podjął to 
z3.danie. 

W tym miejscu należy wspo'm­
nieć. że woda rzek syberyjskich 
st:iła się bardziej, niż kiedykol­
wiek, potrzebna obszarom środ­
kowo - azjatycl{im. Rozpoczęte 
prace nad budową wielkich 
zbiorników na Wołdze spowodu­
ją mniejszy spływ jej wód do 
Morza Kaspijskiego. Przed „wys 
chnięciem" zabezpieczą je wody 
rzeki Amu - Darii, które poprzez 
Główny Kanał Turkmeński doń 
popłyną. Ale z kolei „zawróce­
nie" Amu - Darii zmniejszy 
spływ wód do Morza ~1:alskiego, 
a wówczas jego wielkosc ?.Ostała 
by poważnie zagroż~n~. ! wla: 
śnie - poza wszelk1m1 mnym1 
celami - ma temu zapobiec od­
wrócenie biegu rzek syberyjskich. 

Jak wygląda to .wielkie dzie­
ło? Na rzece Obi, poniżej ujścia 
do niej wielkiego dopływu Irty­
sza koło wsi Blełcgoriewo, zbudu 
je się tamę wysokości 70 metró~; 
Podniesione• na taką. wysokosc 
wody rozleją się szeroko, stwo­
rza znowu „Mor:r..e Syberyjski~", 
0 ~bszarze 250 tysięcy kilometrow 
kwa.dratowych - najwi~kszy na 
świecie sztuczny zbiornik . wód, 
większy niemal czte~okrotme od 
Morza Ara.lskiego. 

· Ener~ia atomowa. 
w służbie ludzkości 

A by teraz utorować drogę wo 
dom z owego rzbiornika w 

kierunku Niżu Turańskiego, nale­
żało pNezwyciężyć wielką prze­
szkodę. Przeszkodą ową - to 
właśnie dawna cieśnina morska, 
później wąwóz, podniesiony wre.­
szcie przez wewnętrzne potęgi, 
kształtujące skorup~ ziemską,. 

Poprzez ową wyniosłość, któ:i;ej 
najwyższy punkt leży 50 metrow 
ponad poziomem wód zbiornika, 
należY przekopać Ranał długości 
930 km., głębokości 20 metrów. 

I znowu człowiek radziecki sta 
nał w zawody z potęgami geolo­
e:icznymi. I do~ńwnal im. 

Amerykańskie sejsmografy 
zanotowały potężny wstrząs­
eksplozję atomową.. To właś­
nie inżynierowie radzieccy 
przekreślili dzieło sił wulka­
nicznych - otworzyli wodzie 
Obi drogę do Morza Ara.lskie­
go, wYkorzystując pierwszy 
raz energię a.tpmową dla po· 
kojowego budownic.iwa.. Wro­
ta Turga.jskie zostały ponow­
nie otwarte, tym razem przez 
człowieka. 

Inżynierowie obliczyli jedoak, 
że wód r!leki Obi nie wystarczy 
·dla nawodnienia. Postanowili 
więc zbudować tamę, podobną 
jak na Obi, na drugiej wielkiej 
l'zece syberyjskiej Jeniseju. 
Podniesienie jeg·o wód pozwoli 
skierować je poprzez dopływ Je­
niseju rzekę Wielki Ka,11 i dopływ 
Obi - rzeki; Ket do łożysk"' Obi 
i da.lej, w kierunku Morza Aral­
skięgo. 

TO GIGANTYCZNE DZIEŁO 
ODWRÓCENIA BIEGU DWÓCH 
POTĘŻNYCH RZEK POZWOLI 
NA NAWODNIENIE OBSZA...'U 
30 MILIONÓW HEKTAJtOW, 
OBSZARU RÓWNEGO PO­
WJERZCff.NI FRANCil. 

Ale wszędzie tam gdzie m"Ły­
nier - hydrolog stawia tamy na 
nzekach, zjawia się natychm:ast 
iniynier - energetyk, aby wyko­
rzystać spadek wód dla czerpa­
nia energii elektrycznej. A wiec i 
tam gdzie iprzy wsi Biełogodewo 
powstanie tama na Obi , i na t a­
mie spiętrizającej wody Jeniseju, 
i na drodrze wód rzek syb,;ryj­
skich do depresji Morza Kasp1j­
skiego powstaną olbrzymie hy­
dro-elektrownie. Dadzą one 82 
miliardy kilowat ogodzin energ!i 
elektrycznej. 

Trzecia korzyść z podniesienia 
wód rzek syberyjskich i budowy 
kanałów - to ich uspławnienie. 
Statki morskie, żeglujące po Mo· 
rzu Kaspijskim będą mogły docie 
rać aż do Morza Karskiego na pół 
nocy. Olbrzymie bogactwa. Syberii 
popłyną na grzbiecie fal rzecz­
nych na zachód. Z powrotem 
statki zawiozą tam produkcję 
przemysłowych oltręgów europej­
skiej i środkowo-azjatyckiej c:r:ę­
ści ZSRR. 

- „Gorące, suche· wiatl'y, 
tak bardzo szkodliwe dla ri)l• 
nictwa obszarów nadwołżań­
skich i dońskich, powstają w 
Niżu Aralsko - Kaspijskim -
·mówił inżynier Dawydow. -
Jeśli ten niż będzie dostatecz­
nie nawodniody, podniesie słę 
oczywiście stopień wilgotności 
powietrza i przestaną wiać te 
wszystko 5palające wiatry. Po 
za tym podniesie się poziom 
wodny rzek Azji SrodkoweJ, 
Kazachstanu i Uralu tak, źe 
mogą być one lepiej wyzyska 
ne. Dodać do tego należy o­
gromne rezerwy hydroenergii 
i znaczenie ich dla pobli;;kich 
ośrodków przemysłowych". 

- Po prostu bajka - powie­
dział rozentuzja;zmowany słu­
chacz referatu Dawydowa dwa 
Iata temu. 

Ale dziś już wielka część owej 
„ba jlti", tego genialnego projektu, 
stanowiącego fragment wielkiego, 
stalinowskiego planu przeohraże­
nia przyrody, jest w stadium 
realizacji. Brama Turgajska jest 
otwarta, na Wołdze buduje sję 
potężne tamy, o których mowi 
już dziś cały świat. Kanał Tu~­
meński, który skieruje wody 
Amu - Darii do Morna Kaspi jskie 
go jest w budowie. Na drodrze 
„suchowiejów" rośnie już 2 mi­
liony hektarów lasów w pasach 
ochronnych. 

- Nas stworzył los, by bajkę 
przekuć w czyny... - sp1ewają 
lotnicy radzieccy. Słowa. te z du­
mą może dziś powtarzać ca.le ra­
dzieckie społeczeństwo, któremu 
w udziale przypadło wykonać tak 
olbrzymie dzieła, dorównać tym 
1mtęgom, które przez tysiącleci& 
kształtowały powierzchnię nasze.I 
planety. 

.I. n . 
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KrQnika Tomaszowa Rozwija się 
WAżNIEJSZE. TELEFONY 
~ - Dworzec Kolejowy 

~7 - Milicja Obywatelska 
wsPó.lzawodnictwo jakościowe 

51 - Straż Pożarna 
:305 - Straż Pożarna ( diwoni<! 

tylko w wypadku pożaru) 
~33 - Pogotowie PCK -

~ię~zy··, załqgq tkalni Mazowieckich Zakładów Przemysłu · Wełnianego 

ADRES REDAKCJI: 
Plac Kościuszki 23, tel. 290 

Redakcja przyjmuje interesantów 
od godz. 14 

. ! Coraz śmielej i, coraz szerzej 
rozwija się ruch współzawodnic 
twa. jakościowego na terenie tkał 
ni MazowieckiC.h Zakładów Prze 
mysłu We~riianego. Z każdym mie 
siącem · zwiększa się ilość tych, 
którzy 'w codziennej pracy wakzą 
nie tylko o 1Iość produkcji, ale o 
jej jakość - o ekstrę i primę. 

ADRES ADMINISTRACJI: Obecny etap· współzawodnictwa 
Rozdzielnia Dziennikó\v „Ruch" pracy przyniósł wzrost zespołów 

Plac Kościuszki 16 tel. 250 ; najwyższej jakości do liczby 52. 

' W ystawa 
s półdzielczych 
~azetek ściennych 

'Pięćdziesiąt clwa zespoły - · to 
208 tkaczy i tkaczek, którzy współ 
zawodniczą o tytuł . najlepszego 
zespołu. 

Ciektwe są wyniki, jakie dało 
podsumowanie pierwszego mie 
siąca współzawodnictwa - paź· 
dziernika. Pokazało ono, że moż-

Przed kilku dnia~i zo~tała w gma na nie tylko dużo produkcji, ale 
i:hu ORZZ w Łodzi otwarta wysta dużo dobrej produkcji dać zakła 
,.Wa gazetek ściennych, redagowa- dowi. Mimo wyjątkowo ostrej 
cycb przez pracowników spółdzielń kwalifikacji poszczególnych sztuk, 
pracy, podległych Związkowi Bran- która dalece odbiega od norm 
fowemu Usług Różnych. Wystawę 
obesłały gazetkami łódzkie spółdziel kwalifikacyjnych sprzed roku 
nie pracy oraz spółdzielnie z terenu - wielu tkaczy udowodniło, że 
:województwa łódzkiego. można produkować tylko primę i 

ekstrę. 
Wydane z okazji Miesiąca Po- Przykładem tego może być kie 

głębi~nia Przyjaźni Polsko-Radziec- rownlk jedriego z zespołów - ób. 
kiej gazetki Odznac~ają się dużą po- Czesław Bekus. Przekraczając ba 
mysłowością, umiejętnym odzwlercie zę akordową 0 13,8 proc. - w cią 
dlaniem życia i osiągnięć danej pla gu miesi~ca dał 45,8 proc. ekstry 
có_wki oraz estetyczną szatą graficz i 54,2 proc. primy. 
ną. Zaliczyć do nich zwłaszcza nale Jego współtowarzysze pracy 
iy gazetki ścienne „Głos Osnowy'', z tego samego zespołu - oh'. 
Związku Branżowego Usług Róź- Stefania Pierścińska ekstry dała 
nych. „Budopola" i „Główniankę". "'O ł · 59 6 

szek Lisicki, Wacław Ciach, Jan 
Kołodziejski; Zofia Szewczyk, J ó 
zef Wójcia~, Janina Rybak j · Sta• 
nisław Kamiński .- to ci, którzy 
nie oddali ani jednego metra se 
cundy, a wielu z nich, obok pri 
my oddało również i ek'.strę. 

Stwierdzić trzeba, że niektórzy 
z nich nie osiągnęli pełnych 100 
pl'oceot swej bazy. Na ten mo-
m0nt trzeba zwrócić szcze-· 
gólną uwagę. Wprawdzie me-
dobóry ilościowe są minimalne, 
lecz .nie powinny się powtórzyć i 
muszą zostać nadrobione. · 

Byli także uczestnicy brygad, 
którzy obok primy, mieli, nieste· 
t.y i secundę. W jednych wypad­
kach stanowiła ona drobny pro 
cent, u trzech jednak tkaczy -
-Przekroczy fa · 50 proc. od danej 
produkcji. Tego rodzaju przypaO: 
ki winny być glęboko przeanali 
zowane. Tolerowanie stanu, w 

którym zespó~ jnko,ściówy będzie 
produkował · secundę czy braki -
dyskwalifikuje zespół i całą treść 
współ:rnwodnictwa .ia,kościowego. 

Wyniki pierwszego mi~siąca o­
becnego etapu - wysunęły na 
pierws7.e miejsce zespół Bekusa. 
Zespoły młodzieżowe Bińka i J{mi: 
łowskiego - .. dały się zdystanso 
wać, fakt ten winien stać się dla 
nich dopingiem dla lepszych o· 

' • r '-
SlągmęC, 

Sumując - stwierdzić z zado­
wolen~e11f trzeba, że współzawod 
niGtwo jakoścfowe w Mazowiec­
kich Zakładach znalazło właściwy 
grunt dla szerokiego rozwoju. 
Życzyć sobie jedynie trzeba, by 
współzawodnictwem jakościowym 
objąć nie tyłku tkalnię, _ale rów· 
nież przędzalnię i oddziały przy­
gutowal'9c1e. 7.er.wnH to na osiąga 
nie jeszcze lepszych wyników 
przez naszych czołowych tkaczy. 

Zdobywamy. prenumeratorów 
dl~ prasy chłopskiej · 

wych w Jeżowie i Rogowie· - mi· 
mo powiadomień i prac przygoto· 
wawczych - do akcji ntkt się nie 
zgłosił. Fakt ten st.awfa w nienad· 
zwyczajnym świetle tamtejszych 
aktywistów i niewątpliwie będą 
oni chcieli poprawić swą nadszar· 
·pniętą tym wypadkiem opinię. 

$1nde ... nasz.ąch artą•ulóUJ 
; „, 

• , . PKP wy1asn1a 
W związku z artyl<ułem p. tyt. 

„Punktualność to cnota". o~to~z·)· 

nym w „Głosie Tbmaszow.;ki:n" 
Nr 255 z dnia 16. 9. 1950 r .. Dy­
rekcja Okręgowa Kolei Państw-0-
wych na podstawie przeprowa· 
dzon.;go dochodzenia służbowego 
wyjaśnia: 

„Pracownicy stacji Tomaszów­
Maz. niejednokrotnie byli zmusze­
ni przedłużać prace manewrowe 
parowozem. który obsługiwał po· 
c!ąg osobowy Tomaszó''' - Spał.;i1 
aby w ten sposób uniknąć prze· 
stojów wagonów oraz reklamacji 
nada wców i odbiorców. 

Obecnie, na skutek µrzedłuże­
nia pracy pociągów zbiorowych z 
Radomia do 'Słotwin i odWI'otnie, 

Kierow.~iczka skfo.pu 
• • prz etu es:co~a 

W związlku i ~publikowant1 tr~· 
ścią listu naszej ; cżytelniczki, ób. 
W. R'. (dnia 3 bm,), ·o 'niewłaści­
wym zach-0wariiu się kierownłcz· 
ki sklepu PSS Nr 13 - kierow· 
nictwo Powsze<;hnej Sp4Idzielni 
Spożywców informuje, iż kierow­
niczka sklepu · w wyniku docho· 
dzenia dyscyplinarnego odwołana 
została z zajmowanego stanowi· 
ska i przesunięta do innego skle­
pu oraz udzielone jej zostało o­
strzeżenie. 

sytuacja na stacji Toma~w ule:­
gła poprawie, gdyż praca manr 
wrowa jest r6wnież wykÓnywana 
parowozami tych pociągów, co 
znacznie odciąźyło parow?z wyżej 
wymienionego pociągu osobowego, 
a tym samym umożliwiło plano· 
we· wysłanie:go db Spały. 

Dvrekcia Poczt · wyjaśnia 
w związku z. notatk' prasow~ 

zamieszctoną w N-rze 260 „Głosu 
Tomaszowski~go" z dnia 21. 9. 
1950 roku pt. „Gdzie. jest karta?„jl 
Dyrekcja Okr~·wa · PiT w Łodzi \ 
powiadamia. że winę za niedorę­
czenie we właści wYm czasie kar­
ty obciążonej dópłatą oraz za nie 
wydanie jej w urzęqzi~ adresat<>· 
wi ponosi pra.c;o~nik Obw. Urzę­
du PT Tomaszów Maz. 1, Jan 
Gajda, który za powy'Zsze wykro- · 
czenie służoowe 2o5~a~ Ukarany. . •' „ . 

· K ł t1 ł» ·'U rŻ·~d uie 
'w związku z not~tjtą z dnia s 

1istnpa_da .o niemo~~wq§ci skontak 
·tOwanla się i M$ę~y_74ltladowym 
Klubem Racjonaliza'tb1-ów, otrzy­
maliśmy wyjaśnienie, z którego 
wynika, iż w lokalu klubu ayżu• 
rują członkowie zarządu trzy ra• 
zy w tygodniu: w. P.Oniedzi-ałip,I 
środy i piątki od godz. 18 db 20. 

"t ' J}r0f;,, 8 pnm:v I prOC•, 
'Wystawa jest licznie zwiedzana przy czym bazę akordową reali 

przez pracowników spółdzielń pracy zowała w przeciętnej 106,9 proc. 
z terenu Łodzi i województwa. Również Karol Krawczyk i Ma 

. ]el. j rian <:wikła produkowali w paź-

Kiuownictwo tomastomkiego 
Urżędu Pocztowego, w porozumie· 
niu z Państwowym Przedsiębior­
stwem'. Kolportazu „Ruch", zor­
ganizowało w dniu 19 bm. ak· 
cję wetbunku nowychr prenume· 
ratorów dla prasy codziennej i µe­
riodycznej na terenie gmin i gro· 
mad wiejskich. W akcji werbun­
ku wzięli udział obok listonoszy 
wi~jskich i pracowników poczty 
- aktywiści partyjni i społeczni 
z t~renu. · 

Odsłonić Wysta '1Vy ! 
Ogłoszenie tej treści zost<iło o­

becnie wywieszone na drzwiach 
sekretariatu klubu, ·co zlikwrduje 
bezowocne chodzenie w dniach i 
godz:nach, w których klub nie u• 
rzęduje. 

Zabytkowe obiekty 
budownictwo rlrewn\onego 

w województwie łódzkim 

dzierniku wyłącznie ekstrę i pri 
mę. przekraczaiąc równoc:i:eśnie 
znaczn1e bazę akordową. Kraw -
czyk realizował ja w 117 .3 
proc., a Ćwikła w 11O.7 proc. 
Pełne 100 proc. primy dali w 

październiku Tadeusz i Henryk 
Pisarek. Tadeusz jednak okazał 

sl.ę lepsży, gdyż osiągnął 114,5 
proc. bazy, podczas gdy ·Henryk 
- 109,.3 proc. 
Również Eug~niusz Łaszewski, 

Marian Muszelek, Stanisław Szew 
czyk, Zdzisław Głowa, Tadeusz 
Łaski. J11nina Gawlik, Irena Dar 
nowska, H. Janakiewicz, Franci 

Akcja przyniosła pozyt~ne re­
zultaty, przy czym na szczególne 
wyróżnienie zasłużyły nauczyciel­
ki szkoły podstawowej w Popie­
lawach - ob. ob. Helena Ludwin 
i Feliksa Surosz. Zwerbowały one 
93 nowych czytelników dla „Gro· 
mady", „Chłopskiej Drogi" i in­
nych czasopism. Przykład wymie­
r.ionych - winien zmobilizować 
innych nauczycieli z terenu dla 
szerzenia czyt&lnictwa prasy 
wśród"szerokich rzesz mało i śre­
dn i orolnych chłopów. 
Również aktyw gminy Będków 

zasłużył na wyróżnieni~. podczas 
gdy ńa terenie agencji poczto· 

Liczne na terenie województYJa 
łódzkiego obiekty zabytkowe budow 
niCt\lfa drewnianego znajdują się 
pod troskliwą opieką Urzędu Kon­
serwatorskil~go w Łodzi. Wladze 
konserwatorskie podjęły ó'statnio 
między innylni roboty zabezpiecza­
jące i remontowe w kilku zabytko­
wyc:h budynkach gospodarczych, 
które zachowały się w powiatach 
wieluńskim i łaskim. Tak więc m. 
in. dokonana będzie zamiana dachu 
i zastąpienie starych belek konsttuk 
cy.jnych nowymi YJ zabytkowym la· 
musie z XVII wieku w Skonlinit 
pow . .wieluńskiego. Remont obejmie 
również· zabytkowy śpichlerz we 
;wsi Brodnia pow. łaskiego. 

Kiedy PSS będzie miała własną pralnię? 

Większość okien wystawowych 
posiada bądź to siatki z drutu, 
bądź zasłony z żelaznych prętów, 
które albo otwierają się. albo są 
przenośne i i;nozna je zdejmować. 
Tymczasem. wystarczy przejść się 
ulicą Antoniego, gdzie mieści się 
większość sklepów naszych Cen­
tral Handlowych, względnie P1a· 
cero Kóściuszki - by przekonać 
się, że ani siatki z oki~n nie są 
zdejmowane, ani. kraty rozsuwa· 
ne. I wł'stawy, kt~re mają zachę· 
cić kupującego, które mają "go zo­
rientować w asortymęnci:~ sprze­
dawanych towarów, w ich cena~ 
- giną za żelaznymi prętami. za 
drutami - tracą. jeqnym słowem 

,, 

Dziś posiedzenie 
Woi. Radv Narodowej 

Przystąpiono już do remontu sze­
regu jj>:-iemnastowiecznych domów 
wiejskich, przede wszystkim we 
:wsiach Świątkowice i Ożarów poy.i. 
piotrkowskiego. W wyremontowa· 
nym dworze w Ożarowie będzie się 
rnieścić szkoła specjalistów rolnych, 
a dwór w Świątkowicach stanie się 
ośrodkieiti miejscowej spółdzielni 
produkcjjnej. Roboty i;emontowe i 
zabezpieczające zostały rozpoczęte 
przy dworach w Wodzieradach po· 
iwiatu piotrkowskiego i w Starej 
W si powiatu rawsko-mazowleckle-
90, jak również w kościółku drew­
nianym w ' Witowie koło Plotrko­
:wa. 

Jedną z · bolączeik persone1u za­
trudnionego w placówkach handlu 
dt.t9.1iłznego PSS - jest 'lt>rawa 
zachowania czystości fartuchów i 
nakryć gtowy, obowiązujących 
przy -sprzedaży produktów spo­
żyy.,'Czych. Częste są uwagi ze stro 
ny czy to kupujących czy czynni· 
ków kontrolnych, że personel nie 
·posiada fartuchów, lub posiada 
brudne - a tymczasem zaintere· 
sowani są często bezsilni. -

„Powszechna" nie posiada włas· 
nej pralni. Ubrania ochronne, wy· 
magające częstego ·prania - są 
prane przez pracowników. W re· 
zultącie - nierzadko co dwa dni 
pracownicy obarczani są dodatko· 
wym zajęciem - praniem. Jest to 
wyczerpujące i .poćhłania wiele 
czasu . . Jest to r?wnoeześnie częstą 

Wladyslt1111 Rymłiealia· ao> I 
wyzwolona Zielllia 

Po.wieść 

- A no, tak! Chłopi powiadaj~. że Partia pomogła zrobić' 
pprządek. 

Kogo wybierzecie na wójta? 
- Chyba Banasia. · 
- Który to? 
- Ten, wiecie, z fajką. 
- Wiem, małorolny. 
Janik i Bronka, wsparci o poręcz na 

się re>zmow\e, która niosła się po wodzie. 
wiający oddalali się, głosy· ich zacierały 
sttzeni nad polami. 

. , 

pomoście, przysłuchiwali 
W miarę,· jak rozma­
się i rozpadały w prze~ 

- Raili ci mnie na żonę! - zachichotała Bronka. 
- A raili! - odparł Janik gburowato. - Aleś ty nie dla mnie. 

Ojciec cię pewnie przeznacza na żonę dla gospodarskiego syna. 
Ue ty masz lat? 

- Na Gromniczną skończyłam dwudziesty. 
- No widzisz, toś już pełnoletnia. Ale ty własnej woli n~e 

masz tylko we w~zystkim oglądasz się na ojca. 
Nagle objąwszy ją ramieniem przez plecy spytał: 

A co, Bronka, chciałabyś mnie? 
- Niby jak? 
- Mówię przecie, .czy chciałabyś mnie za m~ża? 

Wzniosła głowę. Wyczytał z jej twarzy oddanie i smutek. 
,.,..., Toć sam mówisz. że bęz woli ojca nic z teiZ'o nie bedzie. 

. . 
przyczyną tego, że fartuchy nie 
są pierwszej świeżości, że niekie· 
dy pracuje się bez czepków, bo 
czepki są w praniu. 

Sprawa ciągnie się już lltami. 
Wprawdzie kie'!'ownictwo PSS 
czyni starania, by uruchomić w~as 
n~ pralnię, ale pralni jak nie ma 
- tak nie ma. Podobno nie. n.oź \a 
zdobyć koniecznej pralnicy. Ale 
te . chyba nie pr7.2kreśla innego roz 
v11ązania zatrudhienia p-aczki. któ 
l 'ł hy zdjęła z barek pt!rsone_lu to 
aoElatkowe zajęcie. 

'Nad tego rodtaju rozwiązmiem 
kwest.j~ warto pomyśleć. tak samo 
~ak v tych sprawach winnv po­
myśleć inne placówki handlu u­
spokrznionego, a przede wszy;;t· 
kirr. Okl'ęgowa Spółdzielnia N.[Jp· 
czarska. 

W dniu dzisiejszym w Toma$zo 
wie roz.pocz.nie się dalszy ciĄg 

obrad IV sesji Wojewódzkiej Rady 
Narodowej. Na porządku obrad 
dzisiejszego dnia przewidziana jest 
sprawa akcji zwalczania analfabe· 
tyzmu, sprawozdanie z przebiegu 
akcji remontów kapitalnyĆh, spra 
wozdanie Wydziału Handlu i oce­
na działalności hand~owych pla• 
cówek uspołecznionych na. terenie 
naszego województwa. 

Początek posiedzenia o godz. 10. 
Prezydium Wojewedzkiej Rady 
Narodowej wzywa mieszkańców 
naszego miasta do jak n~jliczniej­
szego udziału w po~iedzeniu w 
charakterze gości. 

XIII 

W marctt ludzie we wsi . zaczęli gadać o spodziewanym przy­
jeźd2ie nowych osadników. Ci nowi mieli być zakwaterowani 
w większych gospodarstwach i niewykorzystanych dostatecznie 
zabudowaniach pofolwarcznych. Co za tym idzie, nowi osadnicy 
mieli otrzymać działki ziemi na gruntach chłopów wielkorolnych. 
Takie zarządzenie przyszło ponoć ze Starostwa do Gminy. 

~amoliński nie dawał temu wiary. 
- Bajdurzą ludzie i tyle! Głupi, kto słucha. 
Pogłoski jednak okazały .się prawdziwe; Pewnej?o dnia we wsi 

jak .grom runęła wieść, że komisja spisuje budynki i pomieszcze­
nia w większych gospodarstwach. W parę godzin później Bronka, 
zdyszana, wbiegła do stajni, gdzie ojciec opatrywał -klacz ze ska-
leczoną nogą: · · · 

- Tato, już są u Poncyliuszów! 
Samoliński dokończył opatrunku i ciężkim ·krokiem udał się 

przez podwórze do bramy. Wyboista droga do wału oddzielała 
jego grunty od gospodarstwa Poncyliusza. Tyłem do drogi była 
budowana stajnia i obora sąsiada. Pod wysokim murem leżała 
t!Jm zawsze smuga cienia i od poczerniałych ce~ieł zalatywało 
pleśnią i wilgocią. · 

Samoliński czekał na drodze przed wrotami iak żołnierz na 
warcie. Nie czekał długo. W obejściu u Poncvliusza ukazało się 
trzech chłopów: sołtys Frela z pękatą, niedomknięta teczką, 
z której wyłaziły papiery, Stelmaszczuk, mizerny człeczyna, ma­
łorolny 2za Buga, i były wójt, grubas Kurek; ten nie nadążał 
i kroczył ostatni, kołysząc się brzuchatym tułowiem na krótkich 
nogach jak kaczka. 

- Cześć, obywatelu! Przyszliśmy do was z komisją - oznaj~ 
mił Frela - spisywać pomieszczen;a dla osadników. 

- A jakim to prawem? - zapytał Sa.moliński nasrożony. 

- Przyszło rozporządzenie ze Starostwa, będziem dokwatero-
wywać osiedleńców do większych gospodarstw. 

- BedzieC'ie dokwaterowywać? .„ Osiedleńców? 

(dalszv ciao nastaPi) 

cały swój sens. Czy te> takie trud· 
ne, by wystawy w całej swej oka· 
załości udostępnić oku przechod· 

. ? ma„„ 
Dlatego należy ·zaapelować dó 

personelu tych sklepów, które 
dotychczas nie usuwają krat i s!a 
tek (a niektóre jeszcze kraty zdej­
mowane z drzwi wejściowych sta­
wiają właśnie przed i tak zasło· 

n,iętymj wystawami), by wyzbyły 
się tego brzydkiego zwyczaju. A 
jeśli ten apel nie pomoże, należy 
prosić Wydział Handlu przy MRN 
by wydał w tej materii odpowied· 
nie rozporządzenie. 
Równocześnie - nal'eży zaape· 

lować do PSS, by zabezpieczając 
okna wystawowe - nie zabezpie· 
czała ich potężnymi kratami wmu 
rowanymi na stałe w okna. Wy­
stawy winny być w ciągu dnia ód· 
słonięt~. a nie odgradzane ód uli· 
cy„. kratą. 

Czy pamiętasz o wys ławie 
v izetek ściennych? 
w ·aniu dzisiejszyiri mija termin 

nadsyłania gazetek sc~ennych. wy 
danych z okazji 33 rocznicy Rewo 
lucji Październikowej i Miesiąca 
Pogh#eni.a Przyjaźni Polsko-Ra:· 
dzieckiej, a zgłoszonych .do wy· 
stawy· gazetek ściennyCh~ jaka o~ 
ganizowana jest ·n.a zak.ończeme 
„Miesiąca·'. 

Wszystkie komitety redakcyjne. 
które do dnia d-V.Slejszego· nie 
zgłosiły do wystawy swych gaza.­
tek - winny to uczynić w ·ciągu 
dnia i gazetki dostarczyć d~ se~re 
tariatu POwiatowego Domu Kul• 
tury. · ' · „ ' 
Pam:ętajmyt W' wystawie -

winny wziąć udział wszystkie pat 
dziernikowe gazetki! 

Piękny jest zawód górilił<a 
Młodzież SP udaje się do ·szkół węglowy,ch 

Tade11sz Jarzębski pracował u\ Tadeusz J:.trzębski po po,wrocle 
ógrodnika, następnie wyjechał ja z ~owej Hu~y nie . chciał już .wię 
ko ochotnik z Brygadą ZMP do ceJ prarowac u pry"':'atnego ogr~d 
Nowej Huty. O tfowej Hucie mó nika. W Nowej ~ucie na~ceył- Się 
wi z zapałem. jak to niedawno do wielu rzeczy. Miał za~iar wstl\ 
piero przystąpiono do jej budo- P!ć do szk~ły i:ietalow.eJ: - ~le 
wy. a teraz wznoszą się już tam, ~1ed:\· doW1ed7.1ał~m s1ę-m~w1-
na ):\Odkrakowskiej równinie, pię ze Komenda. ,,Słuzby Pol~ce wer 
!me domy mieszkalne, ile młodzie huje o~otmk~w do. szkol. wę~lo 
ży tam pracuje, ucząc się wych :-: zgł_osdem się • od ~~· 
iednocześnie zawodu. jak · szyb- Zawód górnika - t~ p1~kn?, 1 za 
ko powstaje tam miasto młodzie szczytna praca. Węgiel Jest n~m 
źy. bardzo pł)trzebn~ i· dla No,~ej ~u 
Wacław Makos jest synem wy- t~ i dla tysięcy 1nnyth · «;>btektow: 

t'obnicy wiejskiej z Białej, w po przemysłowych". . . . . 

I wiecie radomszczańskim. Podobnego zdania 3est .r6~1;t 
I oto obydwaj chłopcy, Jarzęb- ~acław Makos. _Ma on nadz1_eJę! 

ski i Makos, odwi~dzili nas w re ze po. opanowa~1u .z~wodu gor.~11 
dakcji przed wyjazdem do ~zko- ka, kiedy. zaczme J.W! pra~owa~ 
ly · Przysposobienia Prze1J1yslu Wę w _kopa~ - będzie mógł poma 
glowego. Opowi?dają nam, co . ;g~c ~WeJ matce .. I i:a pewno prag 
skłoniło ich do powzięcia tej niema swe zreallzu1e - warunki 
decyzji. pracy w kopalniach są dobre, za• 

· robki górników wysokie, a mło­

Kalendarzvk , 
zebrań kół L P Z 

Od blisko dwu tygodni trwają 
zebrania wyborcze kół Lig1 Przy­
jaciół Żołnierza. W dniu dzisiej· 
szym zebrania takie odbędą się w 
Urzędzie Pocztowym i Wydziale 
Finansowym MRN. Jutro, dnia 29 
bm., zebrania odbędą się w spół· 
dzielni „Przyszłość" i w 'kole Mi· 
1icji Obywatelskiej. Dalszy kalen 
darzyk zebrań przedstawia się na· 
stępująco: 

30 bm.: Centrala Spożywcza, 
Miejski Handel Detaliczny, Straż 
PM.una. 

3.12.: zebranie członków koła 
terenowego. 

4. 12.: zebranie koła przy tar· 
t!ikU. 

5„ 12.: zebranie koła przy Cen· 
trali Tekstylnej, Banku Rolnym 
Narodowym Banku Polskim. 

dzież, kształcąca się w szkołach 
węglowych, otaczana jest troskli­
wą opieką ze strony państwa. 

Na terenie wojewodztwa łódz 
kiego jest wielu młodych chłop· 
ców, którzy nie dokonali · jeszcze 
wyboru zawodu. Ci, których inte­
resuje zawód górnika - mogą si• 
zgłosić do Komend „SP". 

JÓZEFA KOTOWSKA od 
wołuje zarzuty postaw~o­
ne ob. Ziókowskiemu Fe­
liksowi, co do rzekome­
go niewłaściwego jego 
postępowania w okresie 
okupacji niemieckiej i n­
świadcza. że zarzuty te 
są nieprawdziwe. 104 

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową Nr. 0129197 se­
ria .,A", odcinek zam el do 
wania na nazwisko ~rduk . 
Witold. 105 
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.S,iatoWy rekord zbioru kukurydzy 
padł w holchozie M.luczarhi pod /llohqlowen1 

Co pisała prosa łódzko w dniu 28 listopada 1930 1 

Teresa Gabowda jest kołchoźnicą 
'~e wsi Kluczarki, w okręgu muka­
czewskim (Zakarpacie). Już w pierw 
s2ym roku pracy w kołchozie ustana· 
wia światowy rekord zbioru kukury· 

HOOVERVILLE - MIASTO 
BEZROBOTNYCH 

Gazety donoStZą, że w pobU:Z.~ Ch:­
cago powstaje nowe oryginalne mia 
lto, rzamieszkałe wyłącznie przez bez 
robotnych. , 
Tysiące bezdomnych i bezrobot­

nych obywateli USA ściąga tutaj rze 
wsząd, aby z gru.zu i gliny budować 
nędrzne lepianki. Nowe osiedle prze­
zwano ironicznie Hoovervil!<! - czy­
li miasto Hoover.a (od nazwiska ów­
c'iesnego prezydenta USA). 

„Burmistrzem" Hooverville wybra 
ny został wieloletni bezrobotny gór­
mk Mike Donavan. 

WSCJEKŁY PIES 
W KLASIE SZKOLNEJ 

W czasie lekcji w 52kole pow:;zech 
nej w Koszelowie do ~lasy wpadł 
wściekły pies, który pokąsał prawie 
WS'Zystkie drzieci. 

Na ratunek pokąsanym przybyły 
karetki pogotowia rz Sosnowca, Cze­
ladzi i Będzina. W okolicznych apte­
kach zabrakło szczepionki. Życiu kil 
ku dllieci zagraża śmierć. 

KATASTROFALNA SYTUACJA 
W PRZEMYSLE WŁÓKIENNICZYM 

„Kiurjer Łódrzki;, donosi, że w fa­
bryce Eiserta przy ul. Wólczańskiej 
nastąpiła nowa, poważna redukcja 
robotników. Firma Bennich zamyka 
całkowicie fabrykę. Hirszberg prze­
prowadził ponowną redukcję robot­
ników. Scheibler i Grohman oraz 

UPADŁOSC 
KI!NOTEATRU „CASINO" 

Jeden z najlepszych kinema~o~ra­
fów łódzkich - „Casino" -- ogłosił 
niewypłacalność na skutek braku 
widzów. Właścicieli „Casina" odda­
no pod dozór policji. 

dzy. ' 

* 'ft * 
Trudne i beznadziejnie szare było 

żyC'ie Gabowdy przed ustanowieniem 
w!ndzy ra<lzieckiej na Zaka1'Paciu. 
Dopiero po ,przyłączeniu tych tere· 
i:ów do ZSRR mogła ona w pełni r~z 
winąć swe uzdolnienia i talent o-rga· 
nizacyjny. Z NĘDZY 

. Pewnego dnia przewodniczący koł 
17-letnia An11;a KramCllykown'.1, c!>ozu zaproponował Gabowdzie ob-

zred.uk~wana sluząca, targnęł3: s;~ , jęcit kierownictwa ogniwem, zajmu­
n~ zyc1e,_ WYplJaJąc rmaczną ilośc ~ jącym się uprawą kukurydzy. Z po-
meznaneJ trucizny. I ciątku odmówiła: - „Mam prz~ii!Ż 

* * * rodzinę, dzieci" - tłumaczyła się. 

Na pmystanku tramwajowym na Pote~. j~dnak zrozumiała, . że 11ie 
Bałuckim Rynku padła ri głodu i 0-1 ma racJI,, ze ma do spłacen_1a . dług 
ł b' ia 36-letnia Anna Kopińska, '~"bee panstw~: m~o?sze dzieci l;'::;:ą 

s ~ ien k s11i w szkole sredmeJ, sta:·sza cori{a 
mtes~~nka Ozor owa. . w-tąpifa do liceum pedagogicznego. 

Kopmska przybyła do Łodzi w po- Władza radziecka zatraSfilczyła się o 
szukiwaniu a;arobku. je.~ dzieci, dała im możność ks:lltał-

* * cenia się„. 
* Toteż, gdy nactępnego dnia prze. 

Pozostający od dłuższego czasu wodniczący kołchozu znów zagadnął 
bez pracy - 28-letni Franciszek Gu Gabowdę: _ „No, jak tam Teres:>, 
zenda, rzamieszkały przy ul. Okrzei namyśliłaś się?" - odpowiedziała: 
39 - wypił w celach samobójczych „Tak, zgadzam się na waszą pro­
większą dozę jodyny. Odwieziono pozycję". 
go do szpitala w Radogoszczu. Na zebraniu w Mukaczewie Gabow 

* • • da po raz pierwszy zobaczyła i us-iy 
szała Penczewa. Oświadczył on, że 

24-letnia tkaczka - .Janina Party- jego ogniwo, współzawodniczące z 
ka, zatrudniona w fabryce I. K. Po- ogniwem Marka Oziernego, z.obowią­
znańskiego, popełniła samobójstwo, zuje się zebrać z 2-hektarowej dział­
skacząc z wysokości 4 ·piętra na ki po 220 cetnarów kulrnrydzy z ha, 
bruk. Wypadek wywołał w fabryce a z 8-hektarowej - po 130 cetnarów 
wstrząsające wrażenie. i wezwał zebranych do ws.półzawo -

* ~' * dnictwa. 
Geyer pracują na 2 do 3 dni w ty- 18-letni Alfons Gamoń, uczeń 
godniu. Sytuacja w przemyśle włó- rzeźnicki, popełnił samobójstwo rzu­
kienniczym jest krytyczna· - mówi I cając się pod pędzący pociąg na 
s·ię o dalszym rzamykaniu fabryk. Chojnach. 

Niektórym wydawało sil}, że Pen­
czew żartuje - któż bowiem zdoła 
wyhodować tak wielki plon bez dłu­
gich lat prób i d(IŚwiadczeń. Ale oto 
na trybunę wchodzi Gabo-wda; p raz 
pierwszy w życiu występuje przed 
większym audytoti:1m, nie jest je· 
dn:::.k wcale zmieszana. Ili- . 

CZA§OPISMA 'RADZIECKIE 
zaprenumerować można na rok 1951 o każdego przewodmczącego za­

kładowego koła- TPPR lub bezpośrednio w rozdzielniach PPK .,Ruch". 
Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędv I ageo. 

cie pocztowe w kraju. Kluby Międzynarodowej Prasv i Książki t księgar­
nie ,,Domu Ksiażki". 1036 

TEATRY I KJ[NA 
„NOWY" :...._:nieczynny. I HEL - nieczynne z powodu remontu 
Il\ł. JARACZA - godz. 19 „Wie· 1 MUZA - „Upadek Berlina" I ::ieria. 

czór Trzech Króli". godz. 18, 20 . 
„POWSZECHNY„ - godz. 19.15 POLONIA - „śmiali ludzie", 

„Obcy cień", K. Simonowa. godz. 17, 19, 21 
„OSA" ...:.. i;odz. 19.30 „Złote nie· PRZEDWIOśNIE. - „Bitwa stalin-

dole". gradzka" II sena, godz. 18, 20 
,,ARLEKIN" _ godz. 17 „Sambo REKodORD

18
-

20
„Konstanty Znsłonow" 

. l " g z. ' 
1 ew · ROBOTNIK - „Upadek BerHna" 

.,..PINOKIO" - godz. 17 „Pan I se1·ia, godz. 18, 20 
Tom buduje dom". ROMA - „Spotkanie nad Łabą" 

„LUTNIA'' - godz. 19.15 „Swo- godz. 18, 20 
bodny wiatr''. STYLOWY - „Maskarada", godz. 

18, 20 

- „Naradziliśmy się w naszym o­
gniwie - rozpoczęła rzeczowo. 

Dlaczegóż mielibyśmy zbierać 
mniej, niż Oziernyi czy Penczew? Zo­
bowiązujemy się zebrać z 2·hektaro· 
wej działki po 230 cetnarów kuku­

' rydzy z ha, a z 8 ha - po 130. Wzy-
1 warny ogniwo Penczc.wa do ·vspółza 

I wodnic twa!" 
Zebrani odpowiedzieli gorący.mi 

oklaS1kami na przemówienie Teresy, 
Zabrzmiały one, jako aprobata jej 
śmiałych zamiarów. 

* • * 
Traktor wyorywał skiby na głębo-

kość 72 cm. TereS2. bacznie śledziła, 
by przypadkiem trakto1·zysta nie orał 
płyciej. Tak głęboko nigdy tu iesz­
cze nie orano, ale też i ziemia miała 
rodzić tak bogato, jak nigdy przed 
tym. Wraz z glebą należało też prze­
orać wszelkie stare nawyki. Krocząc 
śladami nowatoi;ów, ogniwo Gabow­
dy przez sto:;;owanie najnowszych me 
tod agroteehniki, likwidowało prze­
starzałe, z dawien dawna przyjęte 
zwyczaje. 

O pracy ogniwa poczęto pisać w 
gazetach; interesowało się nim całe 
Zakarpacie. Członkowie ogniwa z<la-

wali sobie sprawę z wagi poW:llięte· 
go zobowiąza!Ilia. 

Zasiano gatunkowe ziarno syste­
mem gniazdowym, w ten sposób, by 
- po przerwania - łodygi roślin 
znajdowały się w odległości 65 cm. 

8 ha obsiano 15 kwietnia, zaś 2 ha 
w 10 dni później. Kwiaty męskie ku· 
kurydzy (wiechy) zakwitają nieco 
wcześniej, ni~ żeńskie (kolby); część 
ich pyłku osyPuje się wcześniej, :'liż 
potrzeba, wobec czeg:i kolby nie zo. 
stają w pełni zapylone. 

Gdy po.ja.wiły si~ pierwsze ldełki,f kurydzy. Jakkolwiek straty hfły dO"' 
ogniwo zajęło się nimi tr<JS'kll.wie. tkliwe, nie wszys.tko przepadł~: 
Zastosowano dwukrotne przery!Wa- znaczną część łodyg udało się na· 
nie i trzykrotne zasilanie nawozem tychmiast podnieść. Po kilku dniach 
sztucznym i natu1·alnym. Z chwilą., przyszły ciepłe i obfite deszcze, I.-tó 
gdy wiechy dojrzały, przystąpiono re uratowały zasiewy. 
do sztucznego zapylainia kolb, co z-a- Rozpoczęto zbiory. Gdy zważono 
deeydowało o wielkim suKcesie. PY· ziarno z pierws•zych dwóch hektarów, 
łek zebrany z kwiatów męskich prze okazało się, że dały one po 231 ce· 
nosrono na kwiaty żeńs-kie przy po tnarów z ba. . 
mocy puszystej rękawicy. W ten spo- „Nie wiadomo jeszcze, ile zebrali 
sób dopylono każdy słupek kwiatu Oziernyj i Penczew': - powiedziała 
żeńs:kiego. Po ttzech dnia.eh operacji G:;bowdR - po::zelcajmy", 
tej dok=no powtórnie. Wkrótce okazało się, że Penczew 

Jeżeli jednak część kukurydzy za- Plon zapowiadał się wspaniale. Z€brał 225 cetnarów z ha; a Oziernyj 
sieje się później, to zakwitające na Ale, gdy zdawało się, że sukces j~t 2!?3. Obaj przekroczyli wprawdzie 
el'Ugiej działce wiechy dadzą wystar ju?: pewny, przyszło nieoczekiwane swoje z.obowiązania; ale wszechzwiąz 
czającą. ilość pyłku dla zapylenia n:eszczęście: zerwała się gwałtowna kowy i światowy rekord zbioru kii.k• 
wszystkich kolb pierwszej działki. I burza i położyła pokotem pole ku- rydzy ustaliła Teresa Gabowda. 

[Dl9ilDDd"1!11j 
. . 

Reorganizacja sportu związkoweg1 
Zawodnicy łódzkiego Związkowca przechodzq do Ogniwa . 

llłydz·aał Kultury FizycznejCRZZ w porozumieniu z GKKF w 
IW , trosce o jak najbardziej realne ustawienie branźowe 

związków zawodowych w zrzeszeni ach sportowych, oraz mając na 
względzie wzmocnienie organizacyjne sportu związkowego - postano­
wił w dniu 26 b. m. rozwiązać Z. S. Związkowiec włączając poszczegól­
ne związki zawodowe zgodnie z ich życzeniem do innych zrzeszeń spor 

jest co stanie się ze Związkowcem 
łódzkim i klubami Z. S. Zwiazkowiec 
w województwie łódzkim. · 

Otóż, jak się dowiadujemy zawod­
nicy Związkowca. łódzkiego przejdit 
do Ogniwa, za.wodnicy Zwiazkowca 
w Sieradzu do Unii, za.wodnicy towych. 

Jak wykazała dotychczasowa prak 
tyka Z. S. Związkowiec, które nie­
wątpliwie może się poszczycić wielo­
ma osiągnięciami, było właściwie po 
zbawione jednolitej opieki i praco­
wało w oderwaniu od związków za­
wodowych, gdyż skupiało ono pra­
cowników wielu branż. Stanu tego 
nie ' możną było · tolerować nadal, to 
też postanowiono związki zawodo­
we wchodzące dotychcrzas w skład 
Z. S. Związkowiec włączyć do na­
stępujących zrzeszeń sportowych: 

Zwiazki Zawodowe Pracowników 
Przem5•słu Poligrafic(lnego.· Dz!enni­
karrzy, Służby Zdrowia, - Z. S. Unii. 
Związki Zawodowe Pracowników 

PoCllt i Telekomunikacji. ' Transpor­
towców - Z. S. Kolejarz. 

Zwiazek Zawodowy Pracowników 
Przemysłu Skórtanego - Z. S. Włók 
niarz. 
Związek Zawodowy Pracowników 

Instytucji Społecznych, Kultury i 
Sztuki - Z. S. Ogniwo. 
Związek Zawodowy Pracowników 

Cywilnych Administracji Wojskowej 

- C. W. K. S-owi. 
Kluby sportowe Związkowca przej 

dą w całości wraz ze wszystkimi za­
wodnikami i całym inwentarzem do 
innych zrzeszeń do dnia 31 grudnia 
b. r. 

Przydziału klubów Z. S. Związka· 
wiec do 'POS'Zcrzególnych zrzeszeń do­
konała komisja, w skład której we-

. · . . ! , Związkowca · w Skierniewicach ł 
szli prz.edstaw1c1~le .. GKKF, ZMP, · Piotrkowie do Kolejarza, zawodnicy 
CR_ZZ ~ delegaci 2amteresowanych Związkowca w Wieluniu do Spójni, 
zw1ązkow zawodowych. zawodnicy Związkowca. z Ra-domska 

W związku z tą nową reorganiza- do Stali, zawodnicy Związkowca. w 
cją naszego sportu 11:wiązkowego nie \Tomaszowie i Brzezinach do Włók-. 
jeden zapewne rz czytelników ciekaw niar.za. . 

tł_ ~odzin na 1•lngo! 
elimwnacje „ Pierwszego Kroku" 

zakończone 
Pierwsze 

Przedboje „Pierwszego Kroku Bokser I chlin), Szczepański (Włókniarz To­
skie~JO„ mamy już poza sobą. Trwały I maszów) uległ Witczakowi (Wełna) 
one ogółem 11 godzin! przez techn. k. o.; 

Pierwsze .walki WJ'."k~zały . dobre waga średnia: Trojanowski (Stal 
przy~otowame zawodmkow. Widzewa Kutno) wygrał przez k. 0 , z Rago INa 
1 Z~rązkowc.a ~ czym duzą ~~5łll;gę przód Ruda Pabianicka), Cieme.-:ki 
nale.zy przyp1sac. tre~erom Kammsk!e~ (Zakł. im. Dzierżyńskiegp. (wyg.r;i.ł 
mu 1 Kaszm. Miłą mespodziankę zgo- przez techn k K 1 ki-. 
t I K ł s PB · . o. z owa czy em 
. owa o. m~m. ~ 0 portowe przy Z (Legia Łódź), Krawczyk (Legia Łódi;.J 
1m. Dz1eri-:ynsk1ego wysta.wiajlft<: dG pokonał nrzez techn k 0 -. 

P. K k " i· b k „ · · . w pierwszym „. i~r~sze~o ro u iczny nary e starciu Uszakowa (Wł'k · P b" 
µ1esciarski. . . o marz a _1a.. 

- , . . . . mee), Kiela (Wełna) uległ Neumanowi 
Zarowno ~ sob.otę Jak 1 w medzielę (Ogniwo) na punkty; · 

ha!a na W1dzew1e wypelmona była • . . . . , 
młodzieżą szkolną i ... krewnymi wal waga połclęzka: Wo1c1~ {~ap:zod 
czących pięściarzy. R~dt; P~b.) przegr~ do. Z1emmck1egą 

W druqim dniu „Pierwszego Kroku (i łok;i•.~rz Tomaszow) l T?~czak (Le 
Bokserskiego" końcowe walki przy. a Łodz) !1a punkty ~wv:c1ęzył We~-
riiosły następujące wyniki: dlera (Włokniarz Pabian~ce). 

waga średnia: Jakubowski (Zakł. im. 

Wybitni fachowcy radl1eccy 

ADRIA - „Aleksander Puszkin", $WIT - „Bitwa Stalingradzka", I ser. 
godz. 15.30, 17.30, 19.30 godz. 18, 20 

BAJKA - „Admirał Nachimow", TATRY (dla młodz.) - „Aleksander 
godz. 18, 20 Pus71kin", go-Oz. 16.30, 18.30, 20.30 

BAŁTYK - „Pustelnia Parmeńska" WlSŁA - „śmiali ludzie", godz. 
Z ligi piłkarskiej CSR 

Dzierżyńskiego) wyqrał w 3 starciu 
przez techn. k. o. z Janowskim (Związ 
kowiec Łódź). Szajda (Związkowiec 
Łódź) już w pierwszym starciu zwy­
ciężył przez techn. k. o. Tomaszewskie 
go (Włókniarz Pabianice), Herberg 
(Naprzód Ruda Pab.) uległ przez k. o. 
w l starciu Grzelczakowi (Włókniarz 
Tomaszów), Stelmaszczyk (Widzew) 
wyqrał w III starciu przez techn. k. o. 
z Otomańskim (Ogniwo Pabianice), 
Adamczewski (Ogniwo Pabianice) prze 
qrał :walkowerem do Surmy (Stal Ży­
chlin) ; 

od spraw kurtury 
fizycznej brali udział 
na zieźdz e w P.radŻe 

PRAGA. - W Pradz.e odbył 
s~ę pierwszy ogólnokrajowy 
ZJazd pedagogów i instrukto­
rów wychowania fizycznego o­
raz lekarzy specjalistów w dzie 
dzinie medycyny sportowej. \.V 
zjeź~zi~ wzięli również ud~ial, 
wyb1tn1 fachowcy radzieccy: za. 
stępca przewodniczącego :wszech 
związkowego Komitetu I\:ulłu­
ry Fizycznej i Sportu - Weres 
kow oraz docent Letu11ow. 

II seria, godz. 16.30, 18.30, 20.30 16.30, 18.30, 20.30 
GDYNIA - „Program Aktualności WŁÓKNIARZ - „śmiali ludzie", 

Kraj. i Zagran. Nr 45-50", PKF godz. 16.30, 18.30, 20,30 
Nr 48-50, „Człowiek, którego ko· WOLNOść - „Ostatni etap", 
chamy", „Swiat młodych" Nr 6·50, godz. 15, 17.30, · 20 
,,Nauka, i technika" Nr 1-49, ZACHĘTA - „Górą dziewczęta", 
godz. 151 t6, 17, 18, 19, 20, 21. godz. 18, 20 

...... „ .•••. tt•······· ........... „ .................. ................................................ . 
Co usłvszvmv orzez radio 

Program na dzień 28 listopada br. 
11.50 „GHos mają. kobiety". 12.04 

Dziennik. 12,15 Czajkowski: „Pory 
r<>ku". 12.30 Audycja dla wsi. 13,30 
Aud. szkolna dla klas I i II. 14.10 
Pog. dla kursów partyjnych I stop­
r..ia. 14.30 And. szkolna dla klas li· 
cealnych: 14.50 Koncert. 15.30 Aud. 
dla świetlic dziecięcych. 15.50 Beetho 
ven - Sonata As-dur, op. 26. 16.15 

G t. O I 

or;au t.6dzldego Komlteua i WoJe· 
w6dzkłego Komitetu PollkłeJ ZJ„ 

dn-n•J PartU BołlamleaJ 
a adasaJ•• 

ltOLBGIUU BBDAECY.JN&. 
t!ali11tOD,.. 

RedaktOI' naClle!D)' 118-lł 
Zastępea red. naezelneso 11a..22 
Sekretarz odpowił!dz!aln7 IUl-05 
oztał pań7jn)' 118-19 
o:dal korespondent6w robrf• 

ntezycb I cbłopskleb oraz 
N!dak;orow aa2etelr lc!l1:11-
1lYCb Z19•4:ł 

Dział mutacji 221-29 
Dział miejsld l .-porto~ :&llł-11 

Wewn. I I li 
Oztał uonomlcm)' 211-11 
"">zlłlł rollu' ISł-21 

Wl!Wll •• 
Redall:c=ja DOCDl1 l?a.41 

s.o lporłaL 
t.ódł, P1otrko1nll:• '10, teL m-22 
AomiY1tstracja 280-(2 
Dział oatom:eA1 t.6dt, Plotrkow-

alfa 104a, tel. Ut-SO l llł-'1'1 

W7C1awca BSW ,.Praa" 
Aclr. aed.1 t,6dł, Plo~rkoweks 18, 

lll. el• piętro. 
Orul!. Zakł. Graf. ltSW "Prasa„ 
L6dł. aL żwirki 11, tel l00- 42. 

Prenumf!rat~ pt'Z.J'JmuJe 
P..P.Jt. ,.Rueb" "' kOnłlD PJ(.0. 
!fr. m-ll&ft. 

I) 1 - 22785 

Przegląd p1·asy literackiej. 16.20 „Co 
warto przeczytać". 16,30 Muzyka ba 
letowa P. Czajkowskiego. 16.45 Aktu 
alności łódzkie. 17.00 Dziennik. 17,45 
„Marceli Nowotko" - pog. 18.00 
Muzyka. 18.10 Aud. dla świetlic. 
18.30 „Człowiek, który wychował 
szczęśliwych ludzi". 18.40 Pieśni ma 
sowe różnych narodów. 19.00 
'„Wszechnica Radiowa". 19,20 Muzy 
ka ludowa. 19.40 Lekcja języka ro· 
syjskiego. 20.00 Dziennik. 20.30 Kon 
ce1'<t symfoniczn~ 21~30 Muzyka i 
aktualności. 22.00 Komunikat met eo· 
rologicz.ny. 22.02 „Dzikus" - nowe­
la dźwiękowa. 22,27 Muzyka · tanecz 
na. 23.00. Ostatnie wiadomości. 23.10 
Muzyka poważna. 

Radzieckie audycje 
radiowe dla Polski 

w okresie ·zimowym 
W okresie zimowym 1950-51 roz­

qłośnie radzieckie nadawać będą 
audycje radiowe dla Polski w nastę­
pujących qodzinach i na następują­
cych falach (wszystkie audycje poda­
jemy wg. czasu warszawskiego): 

Od 11.15 do 11.29 na falach: 25,06 
m„ 30.8 m„ 31,12 m. 

Od godz. 14.15 do 14.59 - tylko w 
niedziele - na falach: 25,6 m., ?.5,41 
m., 30.74 m. 

Od qodz. 16.30 do 16.59 na falach: 
25,6 m .. 41,21 m., 30.74 m„ 256,6 m. 

Od godz. 19.30 do ąodz. 19.59 n~ fa ­
lach: 41,52 m., 1068 m., 256.6 m. 

Od godz. 21.00 do godz. 21.29 aa fa 
lach: 49,67 m., 1068 m., 256,6 m. 

Od godz. 22.00 do godz. 22;29 na­
dawane będą we wtorki. jak również 

, w czwartki i soboty koncerty na fa­
i .tach: 1068 m„ 48,78 .m. i 49,92 m. 

PRAGA. - W przedostatnią nie- I leznicary (dawniej Bohemians) 0:1 
atielę rozgrywek piłkarskich 0 mis (0:1), Koszy ce - Slavia Praga 2:1 
t t c h ł „ dl (l:l). 
rzos wo zec os owac31 pa Y na- w tabeli prowadzi Zeleznicarv -
stępujące wyniki: 34 pkt, st. br. 51:35, przed Spartą 

Sparta - Preszow 5:0 (3:0), ATK Praga - 33 pkt, st. br. 60:34 i Bra-
- Zilina 6:2 (1:1), Bratysława tysławą - 33 pkt, st. br. 58:33 
Witkowice 2:1 (0:1), CSD Pilzno - W Bratysławie Słowacja pokona-
Skoda Pilzno 0:9 (0:3), Teplice - ła w meczu koszykówki Morawy 

waga lekko-średnia: Bartosik (Ba­
wełna) wygrał na punkty z Lisow­
skim (Ogniwo.Pabianice), Szwed (ŁKS 
v\Tłókniarz uległ Gronkowi (Stal ży-

Trnawa 1:1 · (1:0)! OD Praga - Ze 38:37 (14:13). 

Listopadowv zesz'1t czasopisma Akademicy łódzcy 
.:1 Y na wy.stępach 

,,Państwo i Prawo'' czĘsT0:0~:,~s~~c~::i: 
Ukazał się jedenasty (listopada· 

wy) numer czas~pisma naukowego 
„Państwo i Prawi>". Numer otwier a 
artykuł wstępny: „1'rzydzieści trzy 
lata walki o pokój", poświęcony nie­
zkmnej walce ZSRR o utrwalenie 
pokoju na świecie. 

, W· części artykułowej zamieszczo­
no pracę prof. K. Kuranyego: „Bur­
żuazja a armia", dający klasową a­
nalizę tego dotąd mało zbadanego 
zagadnienia oraz dwie prace uczo­
nych radzieckich, a to prof. S. B. Kry 
łciwa, sędziego Międzynarodowego 
Trybunału Sprawiedliwości w Hadze: 
„Walka ZSRR o zasacJ.y prawa między 
narodowego", i pracę ·prof. N. D. 
Kazancewa: „Przebudowa rolnictwa 
w krajach demokracji ludow~j". 

narodowy proces głównych zl odnia dni gościła w Częstócho\Vie iigowa 
rzy wojennych" oraz przegląd czaso- druźyna piłkarzy ręcZriych AZS 
pism radzieckich W. Morawieckego. Łódź, która pierwszego dnia spotka 

Ponadto w numerze znajduje się ła się. w siatkówce i koszykówce -z: 
sprawozdanie z życia Zrzeszenia Ais Częstochowa, a drugiego dnia 
P rawników Polskich, bogaty dzial z reprezentacją Częstochowy W 
orzecznictwa cywilnego, karnego i siatkówce AZS Łódż przegrał z 
arbitrażowego oraz biuletyn informa AZS Częśtochowa 1":2, natomiast wy 
cyjny Warszawskiej Rady Adwokac- grał z repreze!ltacją Częst<lchowy 
kiej, a także Polska ·Bibligrafia 3:0. 
Prawnicza. W koszykówce łodzianie wygrali 

Cena. zeszytu zł. 3. Do nabycia 'V z akademikami częstochowskimi 
kiosk;ach ·i w prenumeracie za po-137:24 (23:12), natomiast ulegli repre 
średnictwem PPK „Ruch". zentacji Częstochowy 29:30 (5:15). 

Pracownicy ooszukiwani 
Wykwalifikowane maszynistki, techników włó· 
kienników i techników mechaników, starszych ! 
qłównvcb księqowvcb oraz ekonomistów zatrudni 
Centralny Zarząd Przemysłu Włókien Łykowych 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 68 na miejscu i w pod­
l eqłvc:b zakładach. Podania wraz z życiorysem 
orzvimuie Oz!ał Personalnv. 1020 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO legit. cecho­
wą wyd. przez Izqę Rze­
mieślniczą. Chmielnicki 
Franciszek. 18117 W. Czachórski w' artykule „Z za· 

gadnień niesłu >znego zbogacenia w 
prnwie cywilnym radzieckim" poru­
sza problemy o dużym znacizeniu i 
dla polskiego prawa cywilnego. In· 
teresujące informacje daje Lex w Kucharki p rzyjmie od zaraz Centrum Wyszko· 
dziale „Z bieżących zagadnień pra- lenia ·Sanitarnego. Zgłoszenia wraz z życiorysem 
wa i stosunków międzynarodowych" . •kierować do Vvydziału Personalnego ul. 1 .Maja 

ZGUBIONO pozwolenie 
na brÓń palną Nr. 037297, 
dubeltówkę Nr. 3469 kali 
ber 16, wystaw. na Janca 
Stanisława. 18116 

Dalej znajdujemy w numerze spra Nr. 69. 1064 
wozdaiuie z Pie1·wszego Zjazdu Histo 
ryków Prawa w Toruniu, odbytego 
w ramach pr ac Podsekcji Prawa i 
Kongresu. Nauki Polskiej. 

Bie9łe maszynistki i gońca poszukuje Delegatura 
RSW „Prasa", Łódź, Piotrkowska Nr. 68. Zgło­
szenia przyjmuje Referat Personalny. 1063 

Dział k1·ytyki i sprawozdań wypeł 
niają recenzje: H. Piętki z pracy SPROSTOWANIE 
Kornatowskiego „Rozwój pojęć o Do ogłoszenia „Przetarg nieograniczony" poda-
państwie w starożytnej Grecji", K. negu przez Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane 
Libery z pracy Namysłowskiego „Sy w Łodzi , ul. Piotrkowska 171, wkradła się omył­
stem prawa konsularnego", S. Nahli- ka: zamiast zamieścić 2 platform ·jednokonnych 
ka z pracy Lenina „Diplomatioze- nośności 2-3 t. podano nośności 4-5 t., a opu­
skij immunitet", L. Gelberga z pra· szczono 2 olatforrn dwukonnych nośności 4- 5 t. 
cy Ragiń&kiego i Rozeblita „Miedzy- · 1060 

ZGUBIONO świadectwo 
szkolne z kursów krawiec 
kich wyd. przez Kiero. 
wnictwo.kursów Warsza­
wa. Koszykowa 51. Miaś­
kiewicz ' Stanisława. 18115 

ZGUJ.3IONO legit. szkol­
ną na nazwisko vVoźniak 
Barbara. 181'.14 
ZGUBIONO legit. Ubez. 
pieczalni Społ. na nazwi 
s~o Rutkowska Eugenia . . 

1810 

Na zjeździe wygłoszono 68 re 
feratów z zakresu medycyny 
sportowej' oraz 27 . referatów Po 
święconych problemom wycho 
wania fizycznego w Czechosło­
wacji. 4 

Na macie za~aśniczei 
W spotkaniach o mist rzostwo li­

gi iapa'.śniczej uzyskano wyniki: 
Kolej"arz Poznań - Związkowiec 

Warszawa 6:2, Stal Wrocław -
Gwardia Łódź 4:4, ZWiąz1rnwiec My 
słcwice -Związkowiec Kraków 6:2. 

W zawodach o wejście do Ligi pa 
dły następuj_ące wyniki: · 

Kolejarz Kraków - Włókniarz 
Łódź 1:7, • Unia Swa~·zedz- Spójnia 
Warszawa 5:3, LZS Imielin - Stal 
Bydgoswz 8:0, Spójnia Gdańsk -
Włókniarz B<?guszów 3:5. 

Pływacy łódzcy 
triumfowali w Pionkacft 
W Pionkach odbyły się · og-Olno­

polskie mistrzostwa pływackie ZS 
Unia. Startowało 107 zawodników i 
zawodniczek z ' 12 okręgów. Wsz.yst 
kie kąnkurencje indywidualne ł 
sztafety przyniosły z-wycięstwo re­
prezentantom Łodzi. 

W trosce o rozwój" 
koszyków~i i si,at~ów_~i 

w ł.odz.i 

Wojewódzki Komitet Kultury Fi­
zycmej org,inizuje dziś konferen­
cję mającą na ''ielu omówienie moż 
liwości przystosowania Hali S porto­
wej Włókniarza na Widzewie do po 
trzeb koszykówki i siatkówk i. 

Konferencja odbędzie się o gada. 
12 w l:faH Snort.our~i "" Wiri~ 

'/. 


